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Jak przetrwać kryzys $0spodarczy? 
Ograniczenie konsumcji, wzmocnienie pro- 
dukcji i przypływ kapitałów zagranicznych 


Przedstawicieł „bonica Krakowskiego” 
sposobność uczestniczenia w konferencji ziaiweów 
naszych spraw gospodzwrczych ze sfer rolniczych, 
gdzie wypowiedziano następujący pogląd na przy- 
czyny obecnego kryzysu gospodarczego: 

Zazmaczająca się w ostatnich tygodniach zniż- 
ka cen i to głównie zboża i innych produktów 
pierwszej potrzeby nie ma widoków stałości. Zniż- 
ka zwłaszcza cen zboża tłumauczy się stagmacją 
stale powiarzającą się w tych miesiącach, a mia- 
nowicie brakiem odliorców. tak hurtownych, jak 
detalicznych (pierwsi nie mają płynnej gotówki. 
drudzy. oraz konsumenci posiadają jeszcze zapa- 
sy. Ceny innych towarów raczej nie wykazują 
tylko tendencji zw vżkowej. 

Jedmą z giównych przyczym. dla których u nas 
cemy towarów są znacznie wyższe niż w innych 
państwach jest brak poszanowania pieniądza 
w społeczeństwie. Przyzwyczajeni do stałego 
spadku marki polskiej, która kazała wydawać i 


kupować. bv uciec przed stratami z powodu de- 
wałuacji. tę samą metode stosujemy do złotego, 


który jest walutą stata i o dużym parvtecie. Nie 
sprzeciwiamy się zwyżce towarów i nie umiemy 
powstrzymać się od zakupów, gdy one nie są dla 
nas konieczne. Placimy z lekkiem sercem za po- 
damie palta 20 groszy lub więcej. za dorożka 2—- 
3 złotych itd. 

Przytem wszystkiem polityka gospodarcza Rzą- 
du nie jest w lażeiwą. Rząd. zagnitrzony w jeden 
punkt utrzymania złotego na parvtecie kc: Wu. 
nie widzi i nie chce widzieć, że obok całe życie 
gospodarcze wali się i runąć może w przepaść. 
Podstawy gospodarki państwowej są tałszywe. 
Zapommiano u nas, że budowamie bogactwa nma- 
rodowego hez uwzyęłędnienia. a nawet nieliczenie 
się z rołnictwem i przemysłem rolniczym, który 
w największym procencie jest polski. a w którym 
pracuje 75 proc. ogóln dności elementu najbar- 
dziej państwowego jest nienaturalne. Być może. 
kę działa m sztucznie stworzona w pierwszym la- 


tach państwowości polskiej psychologja — że 
chłop jest bogaty — specjalnie qawrzez ezyimiki 
żydowskie w społeczeństwo wtłoczona -— dość, 


że dotychczasowa polityka Rządu podkopała rol- 
nictwo w zupeiności. 

Dodać tutaj trzeba, że ciężkie położenie rolmie- 
twa znacznie się pogorszyło wskutek tegoroczne- 
go nieurodzaju. Jakież więc z tego wyjście? Go- 
spoduwstwo rolne głównie stol intensywnością, 
a w szczególności wyższą kadturą. Obecne zasie- 

r jesienme wypadły naogół pomyślnie. Jeżeliby 
była możność normalnego obsiewu i calkowite- 
RD wykorzystania ziemi na. wiosnę, natenczas sam 
zbiór w r. 1925 mógłby usunąć je den z czynników 
obecnego przesilenia. Jlość zbóż i nasion potrze- 
bna do obsiewu z łatwością można będzie nabyć 
w kraju. ewentualnie za granicą, o ileby rolnictwu 
można udzielić kredytu, nie woześniej jednak 
zwrotnego. jak w październiku, listopadzie 1925 
To samo również odmosi się do nawozów sztucz- 
nych. których rolnicy nie są w stanie kupować 
za gotówkę. 


Brak kredytu jest więc główną potrzebą i rol- 
mictwa i przemysłu. Kapitał rezerwowy został 


zniszczony, albo unieruchomiony, a te zaś kapi- 
tały. które pozostały po wprowadzeniu wysoko- 
wartościowej waluty są za + do płynnego o- 
bratu. 


mial | 


Widzi się olbrzymią słabość obrotu towarowe- 
go. Już dzisiaj szereg instytucyj zjada nawet sic- 
bie. Jesteśmy świadkami, a nawet Rząd się tem 
chwali. że kredyty i dyskonta weksli stale wzra- 
stają. Są ro jednak w większości wypadków kre- 
dyty konsumpcyjne, które nie tylko nie prowadzą 
do uzdrowienia życia gospodarczego, ale przeci- 
wnie jeszcze je pogarszają, bo jedymie katastrotę 
oddałają na pewien czas. 

Kredyty na sól, kredyty dla szeregu konsumów 
kolejowych czy urzędniczych są właśnie tego ro- 
dzaju przykładem. Nawet gospodarka wszystkieh 
naszych urzędów o tem samem świadczy. Kupu- 
je sie stoly. krzesła itd., papier, atrament i inne 
rzeczy w nadmiernej ilości, co jest też konsumeją. 
A niedolęstwo przekazywania przez Kasy skar- 
howe pewnych pieniędzy, które towa po dwa ty- 
godnie rak, Rząd traci procent za pieniądze leżące 
damnio itd. 

Kredyty powinny być jedynie inwestycyjne 
i to specjalnie na ulepszenia tak fabryk, jak i du- 
żych warsztatów rolniczych. Rozwiązanie kwe- 
stji braku kredytu może nastarić jedynie drogą 
uzyskania pożyczki zagranicznej. Mylnem jest 
twierdzenie, że Bank Polski za mało wypuszeza 
środków obiegowych, że trzytna się polityki zbyt 
oględnej, a nie chce wypuścić dopuszczonej usta- 
wą ilości banknotów. Dopóki wartość złotego o- 
parta jest na podatkach I na tem. że Bank Pol- 
ski, każdej chwili żadamą ilość dolarów. czy imn- 
nych walut zagranicznych musi dać za banknot 
i daje. do tego ezasu polityka Banku Polskiego 
musi być bardzo oględną. Za oględnością tej po- 
lityki przemawia Fakt dużego  zapotrzebowamia 
walut obcych na wypłaty zagramiczne, bo nasz 
bilans handlowy jest biermy. W tych warunkach 
inne postępowanie bardzo szybko doprowadziło- 
by do dewaluacji, gdyż byłoby innego rodzaju in- 
tlacją. 

Brak zaofiarowania kapitalu zagranicznego do 
Polski nie jest wynikiem tego, że majątek i gwa- 
taneje nasze są niewystarczające, leez powodem 
-a nasze zarządzenia nie zbyt szanujące zasadę 


Red. naczelny: Dr. WŁADYSŁAW ŚWIRSKI. 


ME: A. 
HSS] SEM 
R,’ U A I 
PERFUMY i KOSMETYKA uc NAŃ 
| EET ODDZIAŁY: Gui Za, SKIE 
WARSZAWA = KRAKÓW ~~r RADOM |' 
KS. SKORUDKI 8 - 3 L PYNEK (NEK GŁÓWNY 46. $ paski ta. 


L f g a, V a) 


własności. (irożba Rządu, że zamierza zabierać zie- 
mię i akcje tym, którzy nie płacą podatku ma- 
jątkowego tego zautamia nie wzmocni. leez raczej 
osłabi. 

Ale główna rzecz — to kwestja produkcji. Nie 
można mówić o tem, bez wzmożenia pracy i jej 
wydajności. 0 wzmożenju zaś pracy i wydajno- 
ści przy dotychczasowym ustawodawstwie socjal- 
nem mowy być nie może. Trzeba przedewszyst- 
kiem zmienić ubezpieczemia od wypadku na sta- 
rość, Kasy Chorych. które nadzwyczaj obciążają 
produkcję wzamian zgoła nie nie dając. Nie może 
bowiem być dobrze w państwie, gdzie np. 3 proc. 
pracowników kolejowych zatrzynnuje ruch kole- 
jowy. który służy interesom calego państwa I Ca- 
lej ludności. Demokratyzm bowiem polega na 
tem, że woła większości społeczeństwa decyduje. 
a u nas poważny walor mają zasady komunisty- 
czne. według których pewne nieliczne grupy 
gwałtem mogą swą wolę narzucić społeczeństwu. 

Dopóki sanacji tych spraw nie przeprowadzi- 
my, dopóki tyle i w ten Sposób —- co pracuje 
zagranicą i to we wszystkich dziedzinach — pra- 
cować nie będziemy, to nie łudźmy się, że kry- 
zys ustanie i że będziemy w możności przy do- 
tychczasowem, ustawą zagwarantowanem nierób- 
stwie ogólnem — konkurować i współzawodni- 
czyć z powodzeniem z państwami obcemi. 
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Oibrzymiej doniosłości pakt gwarancyjny. 


Zagwarantowanie statutu politycznego Europy przez aljans francuskc-angielski z włącze- 
niem innych państw. 


Rzym. 13 bu. (Tel. wh „lUońca Krak.”). Przy- 
gotowuja się tu wielkie wydarzemia polityczne. 
Rezultaty ciągłych konterencyj, przedewszyst- 
kiem Chamberlaina z Briandem, a dalej tych obu 
z Mussolinim i Beneszem przeciekają częściowo 
do wiadomości publicznej, Wiadomo już, że cho- 
dzi o pacyfikację Europy przez zagwarantowanie 
jej obecnego statutu politycznego. Anglja jest 
skłonna zawrzeć odpowiedni pakt gwarancyjny. 
Na decyzję jej wywarły wpływ stanowczy wia- 
domości o zbrojeniach niemieckich. Wiadomości 
te są wprost sensacyjne, okazuje się bowiem 
z nich, że Niemcy całą siłą pary przygotowują 
się do wojny. Kontrola międzysojusznicza zhbro- 
jeń została udaremniona przez bierny opór władz 
wojskowych niemieckich. Przygotowania zbrojeń 
w Niemczech są czynione na skałę wprost olbrzy- 
mią, Opinja angielska jest tem nadzwyczaj silnie 


poruszona, W tvch warunkach pakt gwarancyjny 
z jednej strony trafia na dobry moment psychicz- 
ny, a z drugiej jest koniecznością tak naglącą, że 
niepoddanie się jej grozi katastrofą większą, niż 
ta, która zaczęła się w r. 1914. 

Wiedeń. 15 bm. (PAT) „Neue Fr. do- 
osi z Londynu: Dzienniki angielskie donoszą z 
vzymiu. że Chamberlain w rozmowach z Brian- 
dem i Beneszem porozumiał się co do tego, aby 
protokół genewski zmienić w pakt gwarancyjny 
francusko-angielski, który podpisałyby także inne 
rządy. Pakt taki byłby przedłożony Radzie Ligi 
Narodów do zatwierdzenia. W londyńskich kołach: 
parlamentarnych twierdzą, że rozwiązanie takie 
nastąpiło pod wpływem wydarzeń politycznych 
w Niemczech. 


Presse” 


Bu. 8. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


stwierdziła Międzynarodowa 

Londyn. (AW.) „Daily Maily“ donpri, iż komisja 
kontroli wojskowej w Niemczech mo zakończonżu 
"wych prie przedstawiła sprawozdanie odpowiedn'n 
czynnikom w Paryżu i w Londynie. 

Sprawozdamie to zawiera nastązujące pawikty: 1) 
konoi woyskiowia. napotkała podczas swych czyn- 
ności ze strony czynników wojskowych i dyrekcyj 
fabryk na nieustanny i celowy opór. 2) W tych wa- 
runikach nie jest rzeczą możliwą oddanie kontroli nad 
rozbrojeniem Nięmiec komitetawi Ligi Narodów, jak 
to, pierwotnie projektowano. 3) Niemcy są uzhrojo- 
ne. Sztab generalny został przywrócony i przygoto- 
wuje plan nowej wiełkiej ofenzywy. 4) Niemcy po- 
siadają tajny i nielegalny korpus potegi, złożony ze 
150.000 ludzi. 5) Fabryki do wyrobu hroni i amuni- 
cji nie zostały jeszcze zniszczone. Karabiny i wszel- 
kiego rodzaju amunicja są w dalszym ciagu wyra- 


biane. 
Warszawa. 13 bn. Tell why Z Nowowo Jorkn do- 
moszą: „Naw Yok Terakt dowiaduje sę sensacyj- 


mych szczegółów o rezultatach 
w Niemczech. Duiuunik s"viosdza, że w różnych czę- 
ściach Niemiec ukrywa się masowo broń ręczną. 
Rada Ambasuterów na po stawie ratrórtu mię wzy- 
kolteyjnej komisji kontrojnej ma wysłać do Niemiec 


ostrą notę, w której zażąda wypełnienia warunków | 
rozbrojenia, podyktowanych Traktatem Wersals%inu 
atbowieni pot'cja niemiecka obok Reichswehry jest 
drugą armją, liczącą przeszło 100.000 ludzi. Rada Am 


kontroli wojskowej į 


Komisja kontroli wojskowej. 
basudorów w nocie tej zażąda oddzielenia policji od 
współnej komendy z Reichswehrą i poddania jej pod 
administrację poszczególnych miast i gmin. Poza tem 
maty la zniesienia poszczególnych twierdz, nit nowo u- 
fortyfikewanych. 

Pomimo. że komisja kowirciwa dopinowaula  znisz- 
Gzenia 87.000 karabinów mezynowych. 46.000 armat. 
5 mionw kuabinów ręcznych i pewnej ilości e- 
rojrianów, fabrykacja broni od r. 1923 trwale postę- 
puje. Niemóedki szab generainyv pracuje niczgowzej 
jak za czarów wielkiej wojny. Niemcy też w krótkim 
czasie mogą wystawić dotrze uzbrojoną armję w si- 
le 500.000 ludzi. 


miala U tyki angie! w prawie Gdańska 


Rzym. 13 bm. PAT.) Na pentneni posieslzeniu Ra- 
Lisi © ah, wył NE e że od roku przy- 

i szłego Anglja nie będzie stawiala kandydatury oby- 

| watela Wielkiej Brytanji na stanowisko wysokiego 

j komisarza w Gdańsku. 

| (Sądzimy, że wiadomość powyższa oznacza zwrot 

| 

i 

U 


| wł 


Anglji w poktyce gdańskiej na korzyść stanowiska 
| francuskiego i polskiego. Dotychczas polityka Angdji 
; polegeta na przeciwstawianiu Gdańska Polsce. Obe- 

"ie. spodziewać się należy Polska będzie mogła 
| odzyskać ma terenie Gdańska to stanowisko, które 
| jest konieczne dla jej żywotnych interesów. Przyp. 
i Muedl.y. 


Znakomity rekord 


Wa szawa. (AW). Pilot polskiej linji lotniczej Aeco 
Iloydu, p. Kazimierz Burzyński, przeleci dna 5 bm. 
na aparacie pasażerskim tefże linji 100 tysięcy kim. 
Jest to pierwszy pilot w Polsce, który przeleciał 109 


| 
| 
| 


a a 
polskiego lotnika. 
tygący kim. bez żadnego uszkodzenia aparatu i bez 


nieszczęśliwego wypadku. Rekord ten jest jednym z 
nielicznych w lotnictwie wszechświatowym. 


Pełnomocnictwa W dziedzinie admini istracji. 


dziedzini REESE 11 Projekt ten będzie wnie- 
| stony do Sejmu w połowie stycznia. 


(Tetanen ol wasn kor, 


Warszawa. 14 bu. W ministerstwie spraw wewag- 
trznych opracowuje się z wielkim pospiechem projekt 
pełnomocnictw dla ministra spraw wewnętrznych w 


rakowskinwo h, 


N. P. R. a posel Rorfanty. 


(Telefonem: œd wl. 

Warszawa. 14 bn. Stery kierownicze N. 1. R. wy- 
dały kemunikut w sprawie spółdzielni na Górnym 
Śląsku i koutaktu ich z postem Kortantym. Komuni- 
kat ten wyjaśnia. że Związek Spółdzielni śląskich, do 
którego wchodza spółdzielnie najrozmaitszych odcie- 
ni, nie wyłączając niemieckich, znalaz! się wskutek 
kryzysu gospodarczego w trudnej sytuacji finanso- 
wej. Trudności obygły również Śląski Bank Spólziel- 
Gzy. 

Z instytucjuni temi N. P. R. nie ma ani tinansowo, 
ani gospodarczo, an’ organizacyjnie nic wspólnego. 
Na tle trudmości finansowych  instytwoji  spółńziel- 
czych. kierownicy ich weszli w kowtakt z posłem Kor 
fantym. Działacze ci jednak me mieli żadnego upo- 


koresp. 


„Gońwa Krakowskiego"). 


| ważnienia do prowadzenia rozmów na inny temat, tj. 
polityczny. 

Wszełkie pogłoski. jakoby śląska N. P. R. miała 

się połączyć z Ch. D. i jakoby „Polak“ miał przejść 
na własność tej ostatniej, są bezpodstawne. 
Władze wojewódzkie N. P. R. mowarantowały pełną 
niezależność „Polaka“, który zresztą finansowo stoi 
dobrze. Pogłoskom. owiąanym z p. Mańkowskim, 
przewodniczącym - Zjednoczenia Związków Zamwodo- 
wych Polsireh. tem zapnzeczył; co zaś da wojewody 
Wachowiaka, to tenże od chwili objęcia stanowiska 
iwojawody pomorskiego. zupełnie z życia polityszne- 
wo się wycofał. 


Z KLUBU ZW. L. N. 

Warszawa. 14 bm. (Ter. wit.) Klub Związku Lud. 
Narod. wzywa wszystkich posłów Związku, by wzię- 
li udział w posiedzeniu wtorkowem Sejmu. 

ROK RZĄDÓW GABINETU P. WŁ. GRABSKIEGO. 

Warszawa, 14 bm. (Tel. wł.). Dnia 19 bm. upływa 
rok od chwili objęcia rządów przez gabnet p. Wł 
Grabskiego. Z okazji tej premjer zwołuje na dzień 18 
bm. konferencję prasową, na której przedstawi wy- 
niki całorocznej działalności swego 1ządu, 

OBIAD POLITYCZNY. 

Warszawa. 14 bm. (Tol. wł.). W sobotę wieczorem 
poseł ks. Czertwertyński (Zw. L. N.) wydał obiad na 
cześć ambasadora francuskiego Panafieu. 

RZĄD POLSKI OBJĄŁ OPIEKĘ NAD OBYWATE- 
LAMI TURECKIMI W JUGOSŁAWII. 

Warszawa. 14 bm. (Del. wł.). Na skutek życzenia 
rządu tureckiego, rząd polski objął opiekę nad oby- 
watelami tureckimi w Jugosławii. Jest to żywy ab- 
jaw przyjaźni, łączącej te dwa państwa. 


TRAKTAT HANDLOWY POLSKO-HQOLENDERSKI. 


wł.). Izba holenderska ra- 
ryfikowała traktat lumdlowy polsko-holenderski. 
BIURO BADANIA CEN. 

Warszawa. 14 bm. (Tal. wl). Komitet ekouomiezny 
Rady ministrów zatw erdził projekt biura badania 
cen. clem tego biura jest badanie ruchu cen oraz 
propaganda doniosłości ustalania cen i dodatniego 
wpływu stąd na życie gospodwteze. 

Warszawa. (AW.) Komitet ekonomiczny Rady Mi- 


Warszawa, 14 bm. (Tel. 


ro składać się będzie z przewodniczącego, którym 


jest sekretarz Komitetu ekonomicznego ministrów, 


Nr. 287. 


oraz 9 członków z pośród sfer społecznych powoła- 

nych bądź przez Komitet ekonomiczny, na wniosek 

odpowiednich ministrów, bądź przez przewodniczą- 

cego Komitetu ekonomicznego. 

PRZECIW POWOŁANIU P., PIŁSUDSKIEGO DO 
ARMII. 

Warszawa. (AW.) P. Grabski przyjął dziskuj preze- 
sa klubu Ch. N. p. Dubanowieza, z którym omawiał 
projekt ustawy o naczelnych władzach wojskowych. 
Dubanowiaz raz jeszcze oświalezył, iż grupa jego 
zajmuje stanowisko negatywne, wobec powołania 
Piłsudskiego do czynnej służby wojskowej. 

DODATEK NA UMUNDUROWANIE. 

Warszawa. 14 bm. (Tel. wi.) Dudu 1 stycznia bę- 
dzie wyjłacony wojskowy dodatek na umundurowa- 
nie w wysokości 700 punktów. Dnia 20 grudnia Ra- 
da ministrów ustali mnożną i wówczas będzie można 
obliczyć, ile ten dodatek wyniesie w gotówce. 
IMPORT PRODUKTÓW ROLNYCH DO NORWEGJI 

Warszawa. 14 bm. (Toi. wł.) Rząst nonwogsiki cofnął 
wszelkie: zakazy importu pouktów rolnych z Pol- 
aki do Nonwegi, 

ZAPRZECZENIE LEKKOMYŠLNYM POGŁOSKOM. 

Warszawa. (AW) Mastorsuwo -karbu zaprzecza 
lekkomyślnym pogłoskom, które ukazały się w pra- 
sie donoszącym jakoby srebrne monety dwuzłotowe 
zawierały wenątrz krążki miedziane. Vosdobne po- 
gloski sa nomeawiaziwe, «ivi monety dwnzłotowe są 
jednolite w całej masie, sporzączone ze sróbra w u- 
=trwowo przewidzianej 759 próby i żadnych krążków 
miedzianych wewnątrz nie zawierają. Rozjrowszech- 
winie podobnych pogłosek wyrządza szkodę społe- 
czeństwu, budząc nieufność do monety krajowej, a 
osoby winne szerzenia tego rodzaju wieści będą po- 
ciągane do odpowiedzialiności sądowej. 

DODATEK STOŁECZNY. 

Wasszawa. 14 bm. (Fel. wt). Rada nimistrów prze- 
dłużyła wypłacaske dodatku stołecznego do końca 
roku 1925. 

DYREKTOR TURECKIEJ MENNICY W WAR- 

SZA WIE. 

Warszawa. (AW). Dzienniki podają. iż w Warsza- 
wie bww dyrektor tureckiej mennicy państwowej. 
który zwiedził polską mennieę w Warszawie. Prowa- 
dzi on rokowania w sprawie wynobu monet przez pol- 
ską mennicę dla skarbu tureckiego. 

CHAMBERLAIN W PARYŻU. 

Paryż. AW.) Chamberlain przybędzie do Paryża 
w przejeździe z Rzymu do Londynu. Z powodu cho- 
roby Herriota w jego zastępstwie mają się spotkać 
dwaj wyżsi urzędnicy min. spraw zagran., celem o- 
mówienia ewakuacji strefy kolońskiej i sprawozdania 
międzynarodowej komisji wojskowej, dotyczącej sta- 
nu rozbrcjenia w Niemczech. 

O NOWY GABINET W NIEMCZECH. 

Berin. (PAT) 13 bm. W toku dzisiejszych narad 
z przedtsawicielami frakcji parlamentannych kanclerz 
wyraził życzenie, aby frakcje zebrały się w Berlinie 
w początkach przyszłego tygodnia. Pertraktacje za- 
tem w sprawie utworzeiia większości parlamentarnej 
ALTI się ma w Au. czasie. 
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w UMIE. 
Kuracje domowe. 


Do domow. kuracji: golowe kompresy mułowe: 
przy gośccu, dnie, rwie kulszowej itd. Do nabycia 
we wszystkich aptekach, Cent. skład dla Polski, wy- 
wiady, liter.: Biuro Piszczany, Cieszyn Głęboka 18. 
Chorzy zdolni do podróży 
mogą nawet w zimie przeprowadzić leczenie 
w ideal. urządzon. „Thermia Palace" w Piszcza- 
nach. Centralne ogrzewanie itd. 


Światowej sławy 


WE” PIANINA 
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mistrów zatwierdził projekt Biura badania cen. Biu- 
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„GONIEU KRAKOWSKI" 


Polityka Sowietów wobec Polski. 
Stosunki gospodarcze i polityczne. 


(Z odczytu prof. St. Kutrzeby w cyklu „Komunizm a Polska“). 


d Kraków, 14 grudnia. 


Przejdźmy do drugiej części przepisów, tj. u- 
normowania stosunków stałych. Na pierwszy 
plan wystepuja sprawy gospodarcze. Traktat ry- 
ski powiada. że obie strony dadzą sobic wolny 
tranzvt towarów przez swoje terytorjum, a. Pol- 
ska zastrzega. prawo kontroli co do Niemiec i Au- 
sirji Obie strony miały przystąpić do zawarcia 
szeregu konwencyj, jak pocztowej, telegraticznej, 
handlowej i innych. Już jednak w krótkim cza- 
sie wyniki spór o tranzyt drzewa rosyjskiego 
przez Niemen. Rosja zażądała tranzytu 9.000 wa- 
gonów drzewa. przez Niemen do Kłajpedy, i przez 
kanał Augustowski na Gdańsk. Polska nie zgo- 
dziła. się na doryweze pozwolenia, żądając zawar- 
da stałej umowy tramzytowej. oraz zastrzegając 
się, że gdy Litwa Polsce nie pozwała na przewóz 
własnego drzewa, to Polska nie może się zgodzić. 
hy ią drogą szlo drzewo rosyjskie. Na powtóme 
żądania Sowietów rząd polski zgodził się prze- 
wteźć drzewo przez kanał Augustowski na 
(Gdańsk. Rosja jednak teraz już nie skorzystala 
z tej oferty. 

Konweneje pocztowa. telegrafiezna i kolejowa 
są w opracowaniu. Konwencje konselarną już za- 
warto. a ostatnio Sejm nasz ją ratytikował. !o- 
zostaje kwestja traktatu handlowego. W tym ro- 
ku Polska chcieda wszystko uezynić, by riatwie 
sprawe zawarcia traktatu i nawet w iym eela 
wysla na wiosnę do Moskwy ministra Darów 
skiego. ałe wszystko napróżno. Sowiety powie- 
działy, że taki traktat nie im, lecz Polsce jest po- 
trzebny, a już wprost bezczelne były wynurzenia 
jednego z wybitnych członków hierarchii sow'ec- 
kiej, rdzeunego Rosjanina (2) Rosenblatta w „ŻY 
żni”. organie ekonomicznym. Rosenblatt twierdzi: 
że Polska wskutek niepowodzeń ze swymi town- 
rami na rynkach europejskich musi szukać zbytu 
w Rosji. gdy tyniezasem Rosja weszła już w sto- 
sunki handlowe z inemi państwami, a tranzyt z 
Niemiec ma poza Polska. Rosja powinna dążyć do 
zmiany traktatu ryskiego, który nie oddaje obec- 
nych warunków i nie powinien być przez Rosję 
wykonywany. Po tym artykule zerwała się burza 
w prasie polskiej. W odpowiadzi zawał znów głos 
Rosenblut i stwierdzil. że źle go zrozuniamo. 
gdyż nie chodzi mn o zmianę granie. a tylko o to, 
by sowietv więcej już nie płacily. Rosja zaczęła 
nawet przez swoich kurjorów pewną akcje zaku- 
pów. by że strony kupców polskich zrobić nacisk 
na rząd polski. by coś niecoś ustąpił. Tymczasem 
rzeczywistość mówi coš innego: handel z Rosją 
dla nas jest bardzo niebezpieczny. Rosja wogóle 
mie może wiele kupować, a zamówień poza rzą- 
dem nikt nie ma prawa uskuteczniać. Skutek do- 
rywczego handlu mógłby doprowadzić do szeregu 
bankructw. gdyż trudno jest dziś obliczyć rynek 
rosyjski, a pozatem regukteja rządowa Sowietów 
nie działa zachęcająco. Kwestja więe traktatu wi- 
si w powierza i na załatwienie pomyślne weale 
SIC ME ZANOS. 

A teraz polityczne stosunki. Tu wchodzą w gre 
spmwy terytorjałne i sprawy majejszości. Cu do 
spraw pierwszych. to Sowiety stale atakują nas 
w kwestji Wilna i Małopolski wschodniej. Co do 
Wilna opierają swe wywody na tem, że w myśl 
traktaku ryskiego. który powiada, że granica niię- 
dzy Polską a Litwą należy tyłko do tych dwu 
państw. nie miała prawa nueszać się do tego ani 
Liga Narodów. ami Rada Ambasdorów, lecz tylko 
na, granicę taką dobrowolnie miały się zgodzić ubie 
strony. tj. Polska i Litwa. Również co do Kłajpe- 
dy Sowiety protestują przeciw wszełkim upraw- 
menom, danym tam dla Polski, Taksamo co do 
Małopolski wschodniej powiadają, że oni zrzeka- 
jąc się ziem na Zachód od ustalonej w Rydze gra- 
mey. nie zrzekły się tych ziem ną rzecz Polski, 
a że jnż wcale nie zgodziły się na aneksyę tych 
ziem przez Polskę. Na wiosuę tegoż roku w Kijo- 
wie na zjeździe Weika wyrażono protest przeciw 
Polsce o Małopolskę wschodnią, a na notę Polski 
do Sowietów, ostro piętnującą agitację kijowską, 
odpowiedziano wykrętami. W czasie pertraktacji 
z Mac Donaldem Rakowski przed zawarciem tra- 
ktatu angielsko-rosyjskiego odczytał protest Ro- 
sj prezriw aneksji Małopolski wschodniej przez 


H. 

Polskę. Polska wyskwa znów ostrą notę, Rosja 
na to przysiala wykrętną i kpiącą notę. a gdy Pol- 
ska zaprotestowała prezciwko takiej nocie, to S0- 
wiety wysłały znów inną motę o treści podobnej. 
W czasie obrad w Lidze Narodów o Gruzji, Rosja 
wysłala notę do Polski z zapytaniem, dlaczego 
Polska głosuje za rezolucją, gdy sama gnębi u sie- 
bie mmiejszości. 

W tym roku speejalnie 
rym, tradycyjnym zwyczajem akcję przeciw Pol- 
sce w sprawie mniejszości. Losypały się protesty 


rozpuczelkt Rosja sta- 


nych francuskich podobny paszkwil w sprawie na- 
szych więzień podpisał. O tem. że w Rosji giną 
setki codziennie od kul i głodu, nigdzie ani słowa. 
W całej Rosji urządza się demonstracje przeciw 
Polsce, a w Charkowie, o mały włos, że przy je- 
dnej z takich demonstracyj nie zdemolowano kon- 
sulatu polskiego. W pismach bolszewickich roi się 
od wywiadów z dygnitarzami sowieckimi na tem 
temat. Dnia 23 maja bw. otrzymal rząd polski od 
Newietów wyrost niestychaną w treści notę, że 
ludność niepolska ulega terrorowi. że prezydent 
Wojciechowski i minister Nikorski ją pomiżają itd. 
Rząd polski w kilku ostrych słowach odpowie- 
dział. że nie bozwoli mieszać sie w sprywy we- 
wmętrzne i mt podobne noty więcej odpowiadać 
nie będzie. Cziczerin w drugiej nocie wyraził zgo- 
de ma to, deslająe. że z tego wnosi. iż Dolska me 
chce wykonywać traktati ryskiego, to i on to sä- 
mo będzie czynić. Wreszcie rząsł sowiecki chwy- 
cił sie ostatniego środka. organizacji band dywer- 
syjnych na naszych ziemiach wschodnich. Zaczęto 
pisać we wszystkich gazetach, że w Polsce panuje 
wszechwladnie duch niespokojny wielkiego Pil- 
sudskiego. że organizuje się Peńdurę i Mathne- 
Przyszedł znany napad na Stopce, gdzie stwier- 
MECTSE KOTY FET TAREWETWNZE EACH 
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dzmy został wyrażny udział Sowietów. Rząd pol- - 


ski w dniu 4 sierpnia wysłał motę z protestem. 
Cziezenin nutycehmiast odpowiedział, że wszystko 
zbada i winnych ukaże, lecz po miesiącu przysłał 
note, że wszystko jest nieprawdą, a dla zaznacze- 
nia, że Sowiety są bardzo pokojowo usposobione 
powiedział, że jest gotów projekt układu gramiez- 
nego natychmiast podpisać, Polska ponowiła spra- 
wę Stołpice, a jednocześnie zaznaczyła, że układ 
gramiczny należy rozszerzyć, aby on mógł przy- 
nieść należne rezukaty. 

Prasa rosyjska nadal pisze o Polsce, jak majgo- 
rzej, atakuje się wszystkich ministrów itd. Poko- 
jowość Rosji sowieckiej jest więc bardzo proble- 
matyczna, państwo duże, ko posiadające przeszło 
106 mitjonów ludności tylko w części europejskiej 
jest wybitnie militarne. Ostatnio zmniejszona li- 
czebność armji wynosi 562 tysiące, nadto jest ona 
zwpatrzona w najlepsze udoskonalenia. wojenne, 
bo samoloty i gazy trujące w wielkiej ilości. Obe- 
enie zamyslają bolszewicy swe siły jeszcze wzmo- 
cnić przez organizację nowych dywizyj terytorja!- 
uych, tak zwanych ter-dywizyj, któreby cały na- 
ród przygotowywały do wojny. Hasło militawyza- 
cji to zastanie chwili. piszą pisma sowieckie. a o0- 
Leci armja ma być tylko kadrą. 

My graniczący z Sowietami na tak wielkim od- 
cinku naszej granicy, zagrożeni przytem ciągłemi 
bandami dywersyjnemi, oraz podkładaniem min 
wewnątrz kraju, musimy być szczególnie czujni i 
wiedzieć dobrze. z kim mamy do czynienia. Przed- 
stawiłem dopiero oficjalny organ władzy Sowie- 
tów, a obok, jako jego część, istnieje (Komintern) 
czyli międzynarodówka bolszewicka. Stąd płyną 
następujące wnioski: 1) Sowiety nie chcąc dalej 
wykcnywać traktatu ryskiego, który wykonywali 
tylko wtedy, gdy byli słabymi, dzisiaj zaś uważa- 
ją, że stoją siłniej, zwłaszcza po uznaniu przez 
Auglję i Francję. (Ostatnio wprawdzie zwycięstwo 
konserwatystów w Auglji psuje trochę ich rachu- 
ky, a nawet może wywołać pokorę). Nie chcą więc 
więcej piacić. 2) Pragną utrzymać u nas stały fer- 
ment wewnętrzny. 3) Starają się ciągle kwestjo- 
nować nasze granice. 


Grożne niebezpieczeńsiwa. 


Walka z jaglicą i gruźlicą w Polscę. -— Zjazd przed staw ‘cieli ministerstwa opieki społecznej, Uniwersy- 
| tetu Jagiel. i instytucyj społecznych. 
{Wywiad z sen. prot. dr. Godłewskim). 


dua sena Ora p.uf. dr. Go tew- 
EWER 


Dzieki up ze janose | 
skiego mial >mosolwi 


ymaé sprawcz na- 
<mezo pima hormei w kwestji pierwszorzędnej 
wagi, walki z jaglicą (czjslkie zapatenie oczm czyli 
zruchomą) i grużkeą. Nawicła zaje sobie sprawę jak 
katastrofahie zuszezenie zwdeuszcza u vuleci szerzy te 
cherobv. Ze względu na mający się odbyć dzisiaj 
Zjazd przedstawicieli min. opieki społecznej, Uniwec- 
sytetu Jayiel. i instytucyj społecznych, koniecznem 
jest zaznajomienie szerokich sier społeczeństwa kra- 

| kowskiego, tego właśnie społeczeństwa tak mało czu- 
łego na te pierwszorzędne sprawy. 
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przeciw naszemu tetrorowi, nawet szereg Uezo- 


| Na pierwsze pysanie nafważorejeze: jak się prze |- 
-fuiwia odecny attua zakłwiów o waki z temi choro- 
bami, które w zastraszający sposób rozszerzają się 

w Polsce, wzieli} p. senator prof. Golew ki wvczer 

pajęcych intormsueji. 

Zarcjeetnowamych bozecnsayeh dzieci jest TU ty- 
='ecy. Dzieci te pemitszezone są. w Cużych zakła-weh. 
Przyczyną tego oltrzymiego wzrostu bezdomnych 
dzieci po wojnie jest nietyle sama wojna, ale tyfus 
plamisty, kitóry qioocbierał tym biernym istotom ro- 
dziców. Zazpaczyć nateży, że odporność u dzieci cho- 
rych na tyfus plamisty jest e wiele większa. niż u 
starszych. U cwziecj jest jma dziedata wypa ków 

śmiestdmysh. a u starszych 18— 20 proc. 

Trzecim bardzo ważnym powodem zwiększania się 
"ości bezdomnych dzieci to. przymewwa ewakuacja 
przez Rosjan: rodzieów do chozów konceniiricyjnych 
w Rosji z terenów okupowanych. Jak wiadomo w o- 
boznich tych cate masy lucri gingły na tyfus plumi- 
sty. Wielka Fość sienót została porłezas wojny prze- 
wieziona do Choczni w Czechach, gdzie przez brak 
hygjeny i środków utrzymania zaczęła się szerzyć ja- 
głca, (egipskie zapalenie oczu) obecnie największe 
nieszczęście we wszystkich sierocińcach. 

IKsiążęco-Bi-kiupi Komitet pierwszy roypoczął w 
Polkee organizować wakłaiy sierocińskie w 1915 r. 
i pierwszy przystąpił do walki z temi chorobami. 
Sprowildzomo z Choczni dzieci (wszystkie zarażone 
jagiliecą) i pomioszezone je w Oświecimiu w rzą: owym 
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zada zie leczw czym. którego kiwowińikiem był prof. 
dr. Magewdsi. W 1918 rokm puzemiesioto dwieci bez- 
demme do Witkonite pol Krakowem, a leczenie i o- 
piske med zakkvten oeliłamo klinice okulistycznej. za- 
khel zas carawat Ks. Biskmjp Sapieha Uniwersyie- 
ŁOWI. 

hecne 350 dzieci z euj Potski a głównie z kre- 
sów wychownije się w tym zakladzie. Jagliea szerzy 
tak strasne spusta kinie wśród tych drieci: prawie 
weysskie byly lub są wozarażowe. Zaniedbane lub 
źle leczone zapalenie egipskie oczu sprowadza ślepo- 
tę. Jaglica w Białymstoku jest tak wielka, że utwo- 
rzono osobne oddziaty dla chorych na tę chorobę. 

Krakowreki sferociniee tonya same. dziewczęta. 

Dzięki wekiewa zrozumiem sprawy udzialiko 
kusatorcjum szkolne krukcwzkie sierocińteowi 5 nau- 
rzyciełok dh szkoly tamże stworzonej. Dzięki emer- 
gicziej pracy utworzono szkołę i warsztaty. szwał- 
nie, glizie zatrudniowe są podlieczone dzicwezeta. 

Dzieci są podzielone wedug stopnia choroby. 
w przeciwiuym razie zarażałyby jedue drugie. W tym 
celu noszą na ramiowach białe, czorwone i niebie- 
skie naszywki. wedlug których sy rozpoznawane 
pizyz na izceimjących. aby ulaświć im osdkeparowanie 
luwdziej zakaźnych ot po Hoezonych. Dyżur stały 
w zakla we pemi asystent Uniw. Jagiet., a. dojeżdża 
w tyg u prof. Majewski da kontroli lekarskiej. 
Kierownóciwo zakladu spoczyiwi w rękach p. dr. Ku- 
kukowrekiej. Dzat wlmiużswacyjny prowadzi kurato- 
jum wyłcutewe z wy kiau twkuwskiego Uniw. Jag. 
z prezesom prof. de, Golfowskim na. czele. które też 
ma. troskę o potrzeby materjalne. oświatowe i Pomoc 
lekarska dia bezdomnych dziewi, 

W Polsce powstało kilka takich zaktadów, w Wil- 


nie ma 100 dzieci. W  stlanżie iworzenia sta- 
ramiem = móniskerstwa opieki społecznej | generalnaj 


dymelkaji zdrowia jest zakład sterociński na 200 dizte- 
«i w Warszawie oraz na 200 dzieci w Śreniawie w Po 
znańskiem. 

zmańsikiem. — Dalsze informacje podamy w następ- 
nym numerze. 
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W obronie pracujace inteligencii, 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Ustalenie ich pozycji służbowych ma posunąć się naprzód. 


Na konferencji prasowej, urządzonej puzez zarząd 
główny  siiowauzyszenia uszędhików - państwowych, 
wiceprezes p. St. Sasorski udzielił wyczerpujących in 
tomnacji w aktualnej sprawie stabilizacji urzędników 
państwowych. 

Prawa i obowiązki urzędników negulowime są w 
Polsce ma podstawie prawa publicznego. Unrzędniey 
państwowi dzielą się ma trzy kakegłowje: urzędników 
tymczasowych, kontraktawych i stałych. Urzędnicy 
mianowani prowizoryczuie mie mają uprawnień urzę- 
dniików, mianowanych na stałe, jak mp. prawa do e- 
merj tury, nieusuwalności itp. Ponieważ nie zdołano 
do ikwiejtnia 1924 r.. jak to przypuszczano, przepro- 
wadzić stabilizacji urzędników. przeto na okres od 
1 kwietnia 1924 n do 1 kwietnia 1925 r. wprowadzo- 
no kategorję urzędników t. zw. stałych bez pełni 
praw, a specjalnie bez prawa n'eusuwalności. Główna 
różnica między urzędnikami stabilizowanymi a nie- 
stabilizowanymi jest ta. że pierwsi mogą być zwoł- 
nieni tylko na mocy orzeczenia komisji dyscypłinar- 
nej, lub gdy po przeniesieniu w stan nieczynny. w 
ciągi pół roku nie nastapi 4 powrotem ich powota- 
nie do słuźby ozywmej. Urzędnicy mianowani na stałe, 
ale nie stabilizowani, mogą być w każdej chwili zwol- 
nieni za trzymiesięcznem odszkodowaniem, o ile nie 
nabyli praw do emerytury. 

IW czasie do 1 kwietnia 1925 r. powinna być doko- 
nana stabilizacja urzędników stałych, o ile Bi się 
pożyteczni lub na podstawie egzaminów. ( . którzy 
wartunikiom shużby pań! iwiońwiej mie odpiowinda, ją. vini 
być zwolnieni, mimowami wrzedwikami do orwołamiu, 
ib pirzejść na t. zw. kontrakt, albo zostać przyjęci 
iższy stopien. 


Zarząd główny $. U. P. wcb: tej akcji władz prze- 
strzegał piimie, aby mnie utrudni ich eiężk'ewo zaida- 


nia, związanego z organizacją państwa, ate sianal 


się pzy tem, aby względy społecznio-humaniiaume nie 
zostały za taho uwzględnione. 

Bo ohaonych prae stabilizacyjnych zarząd główny 
S. U. P. qwzywiązuje dużą wagę, obawia się, aby, po | 

sabólzacje tylko pewnego procenu, nie zawieszono 
znowu na czas jakiś prowizonjum nad resztą urzęd- 

ników, mianowanych na stałe, mimo, że uznano! ich 
kwalifikacje za 0lpowiednie, a stanawkka i funkeje 
przez nie zagmowame za ndezbęjdnie i siate. 

W memergatc, złożonym p. pzemjeronwi, przedsta 
iwioio wniosek, aby do 1 kwietnia 1925 r. dokonano 
stabilizacji całego personalu, mianowanego na stałe. 

P. premjer oświadczył, że przy stabiłizacji względy 
oszczędnościowe mie wchodzą w grę, że powinni zo- 
stać ustabilizowani ci, którzy wykazali odpowiednie 
kwalifikacje, oraz, że żadne z góry oznaczone stosun- 
ki procentowe nie będą. Jeat możliwe, że w nielkłtó- 
tych uszędach procent ustatomych stanowisk bęslzie 
w rczujliacio melki gdy w inych, lepiej zorganizo- 
waszych, może dochodzić do 100 procent. Obniżanie 
atopia, wedug Zarzadu atow., w porzezególnych ay- 
tuanjeeh, ewane być winno tylko w najkoniecz- 
niejszych momentach. 

Jest je nak ktwestja. sporna, t. zw. szczebli przy po- 
sowniem przyjęczu uzędalków ub uadkuwamiu urzę 
mikem niższych stopa. Urzęylnicy co trzy Tata. auto- 
mestycznio otrzymują. zależ od <topnia o 10 do 100 
punktów wieka płacę. Władze uważają, że ustawy 
pozwalają m na zańszymanie tym urzę ikom seze- 
Wa poprzednio poszadamewo. Zanzat S. U. P. stoi na 
stumowisku przeciwnom. Jest to spór czystło formalny, 
poażaważ wszyscy zgolllńe sądzą. że obniżanie szcze- 
bli i utrata nabytych praw jest szkodliwa i razi po- 
czucie słuszności. To. samo stanowisko poriziela ae” 
nież p. premier. któremu zarząd główny S. U. P. 
tej sprawie qpnzedłożył swoje uwagi. 
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Raj na Alaszce? 


Niema nauk wyprawiopo lutniej wiadomości, która 
nie znalzzłaby miajsca na szpadiach dzienników ame- 
rykańskich, © ile tylko posiada cechy pomysłowości 
i oryginalności. 

Obecnie np. dzienniki amerykańskie podają prawie 

wszysdkie wiadomość, której wiarygodność jest już 
na pierwszy rzut oka jpodlejjnzaną. ale która — mimo 
to — czytana jest przez Janikesów z wielkiem zan- 
teresowamiem. 

Mianowicie dwóch poszukiwaczy złota odkryć 
miało wśród lodów półwyspu Alaszka krainę 
o klimacie podzwrotnikowym 
pochorzącym stąd, że magnzana: jest cit spodu przez 


iakis nczbadany Actal ogień wulkaniczny. 

W (krainie tej, olkrytej przewspaniałą roślinnością 
trapikalną i obnzymiemi  idizowami  mamutomwemi, 
zwierzęta talkie, fak miedźwiedzie, łosie, lisy itd., nie 
boją się człowieka, podobnie jak w raju i biorą po- 
kanm z jego ręki! 

Przed owymi gómikumi w krainie tej nie postała 
joszeze moga wziawieka, a dl zbeelanta jej organizu- 
je się już specjalna wyprawa. 

Tak piszą dzieniki amerykańskie, a pubłiczność — 
choć zapewne mie 'wienzy ich doniesieniom — wcale 

i przeciw nim nię protestuje. 


TEATRALJA. 
| 
| 


z dawna przedmiotem rozważania i 
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SKANDALICZNA ZBIÓRKA NA TEATR 
NARODOWY W WARSZAWIE. 
(Warszawa. (AW). Magistrat nie przyjął do wiado- 
mości sprawozdania komitetu obywatelskiego odbu- 
dowy Rozmaitości i nie przyjął dżiesięciu miljonówek 
craz 1-go złotego, jako rezultat hojnych swego czasu 

ofiar. 
jw. Ja O” ma EE | --alk=— | 


| Malarstwo 1 rzeżba. 


SECESJONIŚCI Z „ZACHĘTY* OTWARLI NOWĄ 
WYSTAWĘ W WARSZAWIE. 
Warszawa, (AW). W domu ham lloweów nastąpiło 
oywarcie salonu towarzystwa dntystycznego. Biorą 
w nim udział artyści, którzy usunęli się z „Zachęty“. 
Wystawe obeskali artyści z calej iPoliiki. 

FREE 


WIELCY MISTRZE SŁOWA. 


SPUŚCIZNA PO CONRA:DZIE. 

Tetamost Conrada Koszeniawskiego, ogłoszony o- 
boenie przez syt angielski, suwiendea, że znalkomity 
pisanz pozostawił majątek. wartosci 20.045 f. szeri. 
Z togo ogólnego spadku przeznaczył testamentem 
dom | rzeczy oscbist e oaz polisy asekuracyjne i do- 
żywocie. wa całym maigiku matżenee. dwom sypnaom 
zaś po jednej piątej części pow wralej eumy, a w razie 
mocni maiki 'eały majątek cbn synem w równych 
częściach. 
E zo "OE AW "CIE URS EE" STSEK"] 
Nasze koleje żelazne. 


WYODRĘBNIENIE KOLEI W ODDZIELNE 
PRZEDSIĘBORSTWO. 

Warszawa. (Tei. wi.) W alpoawicdzi na intenpelae 
cje posłów Związku Ludowo-Narodowego w sprawie 
mie wyodrębnienia kolei żelaznych w oddzielne przed- 
siębiorstwo puństwawe. p. minister kolei żeuznych 
przesłał na ręce pana mueszałka Sejmu pismo z wy- 
jaśnieniem. w sprarwa tego wyodrębnienia jest już od 

i wchodzi obecnie, 
niezależnie od interpelacji, w ostateczne stadjtm za- 
łatwienia, zostanie bowiem w najbliższym czasie po 
ukończeniu mriędzyministerjalnych konsultacji praw- 
nych, wniesiona na Radę ministrów do zatwierdzenia. 
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Co słychać w Gdańsku? 


OTWARCIE DOMU POLSKIEGO W GDAŃSKU. 
Gdańsk. (XW). 14-go bm „odbędzie się uroczyste 

otwarcie Domu Polskiego, założonego przez Polonję 

gdańską po wielu trudach i staraniach. Uroczystość 

ropnze "zi sokenne nabożeństwo w kościele katolickim 

iw Wrzeszczu, 

ZEE FOGIESETIM TY WY A ST JOONFWONKTRTERCCIEN 


z zamierzchłej przeszłości. 


PŁUG Z PRZED 4.000 LAT. 

Sztokholm. (Del. pryw.). Muzeum uniwersyteńu w 
Upali otrzymało. do swoich zbiorów pług z przed 4 
tysięcy lat. Plug ma dlugości 1.15 metrów, zrobiony 
jest z drzewa dębowego i pochorcizi z qapoki kamtem- 
mej. 


ai 


Z CHWILI. 
JANUSZ WROŃSKI. 


Teheran, Kraków | krzywe nogi, 


Gzy byłeś kżetykolwiek, Czytdniku, w Tehoranie? 
Nie byłeś? Tem lepiej. bo i ja tam mie byłem, ale 
znam jednego pana. który właśnie stamtąd wsócił i 
przechadzając się ze mną, po ulicach Krakowa, wy- 
krzyknął radosnie: 

— Ach. jak tem. Kraków przypomina mi Teheran! 

Mimo tlo, że mie jestem IKrakowiaminem. z czego 
często. czuję sie bardzo dumny, pycha jakas mozsze- 
rzyła mi pierś i iz wdzięcznością spojnzałom ma pana. 
który mirócił z Teheranu. 

O Persjjo drzemiąca słodko iw cieniu ofibrzymich gla- 
tonów! Kraju majcutowiiiejszych róż, kitórych cato 
pęki mmea ci pod mogi każdy Tabrak. tegnająe cie, 
lub witając m wnót białych, tajemniczych miast... Za 
kratami swoich anderunów eunuchy strzegą. miby raj- 
skich ptaków zamkniętych w złotych kaskach kobiet 
piękmiejszych od manzemia, iwonniejszych od perfume- 
ti Miklaszewistkiego, zy Lekerkiewiciza, enigmatycz- 
nych i kuszących, jak czarne irysy sjpahańskieh ogro- 

O czarodziejskia., daleka: Perzjo, o Teheranie strony 
w cyprysy i płaczące ałkiacje... 

— Więc naprawdę Kraków przypomina panu Te- 
beran? — wajpytaliem, przemocą ;przeryjwaljąc lśmiącą 
nić moich poctydkich marzeń. 


GG 
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Kotceatnie! ta i tam co pięć kroków człek o- 
mid nie skręca karku. iub wie lamie móg. Panz pin, 
eo za wspaniara dziwi — wskazał mi ziejącą wyrwę 
webe niku. -— Takich dziur w Teheranie jest miemat 
tyleż, e0 w Krakowie. Jet je thak pewna różmica. 
Dzórzy iw ulicach Teheranu. rw których «o wieczór 
od su lat łamią sobie mogi dziesiąjlki wzi, mułćw, 
ostów, wzelbładłów i koni, są przymajmniej |polinzebme, 
gdyż dają dostop do a która tysiącem kamałów 
ściaka do miasta z gór. Leniwy Pers woli czytać pie- 
ike zresztą wiersze "Omara iKlnwyyam, niż zatkać, lub 
egrodzić awe dziury tak bardzo blogostawione pod- 
ozas piekielnych mipaków. Lecz nw jakim celu dziury 
te simby ma ulicach Krakowa? — zapytał, omijając 
zwycięsko potężną iwytiwę iw bruk. 

— Qzy ja wiem? — odpowiekziwiem po głębszym 
męanyśte. — (Może iw celu urozmaicenia muchu ulicz- 
waga. lub wzbudzenia uczuć chrześcijańskich w ka- 
miennych sercach przechodniów? 

? — zapytalto zdziwione spojrzenie pana, który 
wrócił iz Teheranu. 

— Widzi pan — tłómaczytem, olkntony własną do- 
myślnością — iczłowiiek łamiący sobie mogę na: ulicy 
wes, zawsze pewna dystracje, pewne ożywienie 

w sennej, aniemicznej apatji naszej krakowskiej ulicy. 
Robi się tłum knzyczący i: gestykulujący, rozlega się 
ochrypky mnzask syreny samochodowej pogotowia ra- 
tunikowago, i oo cicha, Śpiąca ulica nabiera ruchu 
i gwam, jak faki plac opery w Paryżu... Poza tem 
taki jegomość, bub (ejmeościanika ze złamaną mogą | 
gwom jękami t krzykami pukają do zatwandziatych 


„| zumiesz pan, przez atawi 


aare przechowalów i bartzą w nich miłostemdzie, — 
Raz wiziałem ma: własme ossy miola, kujnych (koztat- 
tów damę. bktówa na iw dasmym, qokiężnym biuście 0- 
parta głowę jakiegoś przystojnego biedaka, 0 ziuna- 
mej nodze... iPrzyzna pan, że jest do gest bardzo: chrze- 
ścijańsiki, bardzo ewangefiezny | miłosierny... 

Nie wiem, dlaczego pan. który wrócił z Teheranu. 
wysłuchawszy moich, zupełuie serjo domysłów, par- 
dknał zgoła useprzyzwośtym śmiechem. Nagle uderzył 
sią dkonią w czoło. jak ktoś oślepiony jakąś prawkią 
warla 1 olśniewającą, miby zygzak błyskawicy. 

-— Już wiem! Już wiem! - - krzyknął z triumfem. 
Nareszcie wiem! 

Jego oblicze, spalone na bronz morderczem shon- 
cem Persji, zajaśniało błaskiem jakiegoś epokowego 
odkrycia. Tak musiał witać Amerigo Vespucci tade 
jeszcze zarysy mowego laih. 

Umienałem z ciekawości, gdyż odkrycie musiało 
kyć pierwszorzędnej wagi. 

— Teraz dopiero wiem — zawołał radośnie — dla- 
czego większość Krakowiamek ma. kmzyjwe nogi! Dch 
babki, prababiki i praprababki już musiały wyknzy- 
wiać sobie kończyny dome na tych ulicach, pelnych 
poźiwiornych iwiytiw, slirakzlfiwych dziur, zdnadzieckich 
szjpar t oto tte dziejsze biedaczki: przez atawizm, ro- 


— Rozumiem — potwierdziłem, dezarowamy rez- 
i i zagadki. która mnie już od wiefu lat bo- 
— ..pmzez atawizm — kończył pan, który wrócił 

| z Teheranu — mają krzywe mogi... 


Nr. 287. 


Z KRAKOWSKIEGO BRUKU. 


POD ARKADAMI SUKIENNIC. 
— Tate, ja chczafbym mieć także choinkę... 
— Nie martw się. lcele. Jalk minie ten zastój. ta 
ja ci kupię cały las. 


Z POD ZNAKU ESKULAPA. 


KOBIETA, ŻYJĄCA CZTERY LATA BEZ SNU, 
JEDZENIA I PICIA. 

Wole doniesień z Madrytu, sprawozdanie. jakie 
złożyli wydziałowi medycznemu tutejszego uniwer- 
sjtetm lekarze: Errez i Pinedo, wzbudziły w świecie 
naukowym prawdziwą sensację. 

Lekarze ci zajmują się leczeniem niejakiej Amefji 
Baranda, mieszkanki wsi Momtecjite, biczącęj lar 30. 

Pacjentka ta nie przyjmuje już w ciągu czterech 

lat żadnego pożywienia, lub napoju, a w dodatku 

nie sypia wcale. 

Utrzymywaną zaś przy życiu jest zapomocą wstrzy 
kimuń po Hkórnych i przystawiania pijawek. 

Puejenika traci sity basdzo weine, tak że mp. jesz- 
cze teraz po dokonanem zastzzyknięcii rozmawia bez 
trudności. 

Najbardziej dokucza jej bazsenność. ale wobec niej 
lekarze są bozrwóni. gdyż. teh zdaniem. każdy Śro tek 
nasenny musiałby spowodować jej śmierć nastychuia- 


Ważne odkrycia astronomiczne. 
INTELIGENTNE ISTOTY 


Znakomity astronem, | zotescr 
wersytetu (Amaryika), Hamilten, twierdzi, że na pod- 
stawie 9%0-dniowej nieustannej obserwacji doszedł do 
stanowczego wniosku, że Mars zamieszkany jest przez 
istoty inteligentne. Pucfewow twicnizi, że stalwbu, mpor- 
te kanały marsjańskie, są dziełem tych właśnie inte- 
ligentnych istot. 

Zaobserwewał on również istnienie na Marsie ro- 
ślinności. W nagbicższym czasie wyda profesor bazur 
ne dhieto, zawierające wyniki jego bana. 
ŘE 1010 aT 
Z pod znaku Dziesiątej Muzy. 


CHARLIE CHAPLIN I JEGO ŻONA 
Pani Chaplinowa musi chodzić do szkoły. 

Domeszą z Los Angeics o Ślnbie ulubieńca publiez- 
vosci  kimemiaklognafzczmejj. Charlie Chaplina. Ożenił 
się on ze swoją koleżanką filmową. szesnastołetnią 
Lilian Lonisa Murry. Pani Chaplin wodziła się w r 
1908. ma wiec (nt szeemaście. 

W wieku tym prawo amerykańskie nakazuje cbo- 
wiązkowe jeszcze wozęszczanie do szkoty. Młodziutka 
małżonka będzie więc zmuszona powrócić na szkolną 
ławę. 
Małżeńskie dole i niedole 


U ADWOKATA. 

— Two. że paum żona powiedziała ijon 
fErzcze ważkim pawoilem do: rozwodu. 

— Tak, panie mocenasia. ale towarzyszące term 
okoliczności! Wczaraj wnacam iz klubu do domu i za- 
staję żonę w niedwnuznacznej sytuacji z moim szofe- 
rem. Ewie pam. Go ona mi z całym spokojem mówi? 

„idioto. nie odchodź, tu się możesz czegoś mat- 
czyć! 


NA MARSIE? 
Harvaroskiego wii- 


. nie fest 


JEJ GŁOWA. 

Mąż: Dwadzieścia zlotych zapłacziaś za nowy ka- 
pełusz? Przecież to guzech! 

Żona: Uspolkój się! Pomiesie go moja głowa. 

HE |DO. "EE W 1 O" T 


JAK UCIEMIĘŻONO HINDUSKĘ. 

Kobieta Hinduska ciągle jeszcze jest w niewoli. 

Położenie kobiety «w Indjach zupełnie n'epodobne 
jest do jej stanowiska na Zachodzie. Ciężki jest zwła- 
szcza los wdowy, która i dziś jeszcze nierzadko ginie 
„tobnowolnie* na stosie, na którym palą zwłoki mę- 
ża, pomimo, iż władze angielskie surowo zwalczają 
ten obyczaj barbarzyńsiki i która w każdym bądź ra- 
zie stracona jest dła Świata, gdyż prowadzić musi ży- 
wot gorszy niż zakonnica z najodleglejszego średnio- 
wiecza. Ios ten odczuwają Hinduski tem boleśniej, 
dawniej było zupełnie inaczej, że w najodleglejszaj 
starożytności, w czasach, gdy tworzono Wedy, kobie- 
ta miała stanowisko zupełnie równorzędne z mnężczy- 
zną. Wynikało to z pojęć Aryjczyków, którzy wie- 
rzyli, że przed stworzeniem świata podzielił Stwórca 
człowieka na dwie połowy, kobietę i mężczyznę, po- 
ławy równorzędne sobie i tworzące dopiero razem 
doskonałą całość. Prawdziwość tego przekonania o 
równorzędności potwierdzają setki cytatów z najytar- 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


ZZOZ ZA TEZZZZZZÓCLOZZLZOZZZY 


Niedola wychodźtwa we Francji. 


Nasza emigracja do Francji jest dla Polski nieszczęściem! 


Rozmowa z ks. prałatem Godlewskim. 
(Od korespondenta „Gońca Krakowskiego"). 


Warszawa, 13 gu aa. 


Wypbiwy Gziaktez spasduzny ks. pralat Godlewski 


niedawmo wrócił z Francji dokąd jeździł z ram. ra 
urzędu emigracyjnego (celem zbadania stosunków, 
panujących wśród wychodźtwa polskiego we Francji. 
Jednocześnie iks. Goliew-ki zajać stę miał sprawą, 
kto właściwie werbuje nasz lud do wyjazdów z kra- 
ju. 

— Nasza emigracja do Francji — zaczął ks. prałat 
GoMewaki — jest właściwie dla kraju nieszczęściem, 
ani wiece b. premjer Sikorski, ani więc ówozesny min. 
skaabu nie mieli racji chwalić się tem, że już się uda- 
ło umieścić 300 tysięcy robotników we Francji. 

Troską rządu winmo było być dostaczanie tym TO- 
hotnikom pracy na miejscu, w kraju i ten dopiero 
rząd miałby się czem chwalić, któryby tego dopiął. 
Skaco jednak zrobić tego nic umiamo. Skoro emigra- 
cja stała się faktem dokonanym, należało przynaj- 
mniej postarać się dla robotnika polskiego o znośne 
warunki bytu, należało nie pozostawiać go bez opie- 
ki. 

"Tego mawe nie zrotćono w malym nawe stopniu. 
choć gdybyśmy sami nie pojata w tym wzętę dzie 
Żadnej inicjatywy. wystarczyłby przykład rządu eze- 
chosłowackiego, który w stosunku do swego wychodź 
twa robi wszystko, co może, aby go daktadnie poin- 
fuzmować «o cio przywiejów + uprawnień. To też 
każdy rubomik czeski posiada dunkowaue instrukcje. 
w iktórych umieszezoną. jest końwedauja Czech z tza- 
dem fraeueaukim. eA: ke biur opidi i pomocy wa 
Framaji inp. Nasz robotnik żadnych takich wskazó- 
wek nie otrzymuje, zdany więc jest ma łaskę i nie- 
łaskę losn, Ściśle mówią, swego pracodawcy. 

— Jaki jest właściwie ten stosunek pracodawcy 
francuskiego do polskiego robotnika? 

— Wypływa 0a ze sftlszueujo zresztą założenia, że 
w interesie niema sentymentu, który nie obowiązuje 
nawet waboc znanej przyjażni połityczaej pot:lko-fram 
emsikiej. Francuz wogóle, jeśli chodzi o stosunek do 
pracobiercy, jest specjalnie przykry, 0 czem robotnik 
poki wie Gość doleze na: podstawie doświadczeń z 
fabryk i skopadni. które wykupili u nas Franeuzi. 

Do płynących z takiego właśnie sHosunku przykro- 
sei duliączyć ualaży jeszeze dysproporcje między o- 
bietnicami, czynionemi w kraju, a tem, co daje rze- 
czywistość iwe Fuancj:. Talk np. robo'nikom do Sr. 
Etionne obiecywano tutaj 36 franków dziennie i mie- 
szkanie, a piaci im się tytko 18 franków, zamiast zaś 
mieszkań, dano bardzo liche baraki. 

Zasadniczo jednak robotnik fabryczny ma się le- 
piej. Szkoda tylko. że brak najczęściej mieszkań, tak. 
że robotnik, obarezeny rozu, cały zarobek wydaje 
naopłacenie stołowan'a w kantynie. Robotnicy ta- 
bryazni stanicwią ogcmną większość tej naszej emi- 
graioji | lezy ckcto 300 tysięcy Medi z rodzinami do 
pół myk. 


Robotników rolnych jest około 50 tysięcy. Pot 
wizarę um canu prawnego dzielą wię oni na koskinalk- 
tawych i wiezakcze rulktowamych. Ci ostatni, są lepiej 
poszawieuć, 0: ile bowiem kontraktowy otrzymuje 150 
franków miesięcznie i bardzo liche utrzymanie, to 
miekomtraktowy, który ma możność indywidualnego 
umówienia się z pracodawcą, dostaje 400 do 500 fr. 
i nieco lepsze utrzymanie. 

— Jak nasz robotnik reaguje ma tego rodzaju wa- 
rwwki? 

— Ogółem nie jest on zadowolony. Wrażliwsi ozu- 
ją się bardzo źle i pragną za wszelką cenę wrócić do 
kraju, 

najwraż. wst zaś popelniają samobójstwa. 

Z tego więc puik u widzenia emigracja ta nie mo- 
że być nadal tolercwana nawet jako zło konieczne, 
szezególwie, że czynniki rozkładu wsączają w dusze 
robotnicze jad socjalizmu i komunizmu, że większe 
skupienia polskie ohsiadają żydzi handtarze i rzemieśj 
nicy i siecią pajęczą oplątują robotnika, nie dając 
mu nawet na obczyźnie odetchnąć, 

Stosunki kościelne i szkolne również są bardzo ©- 
płakane. Na te masę ludacśei pol-kiej jest zaledwie , 
54 księży, A a po większych skupieniach. Ale 

są skupienia — zduje się Boasy mp.. gdzie na 19 tys. 
Połaków niema ani szkoły, ani księdza. 

Caly na kratki w szkolnictwie zwracałum uwagę wia 
ściećdiem fabryk, przytaczając przykład, że w Cour- 
reires na 15 tys. ludności polskiej i 7.200 dzieci niema 
ani jednej szkoły polskiej, gdy natomiast na 400 
dzieci czeskich są dwie szkoły czeskie, oxhpowiadania, 
że dyrukdja chętnie sikoly dla dzieci posikich zafo- 
ży. ale trzeba: się o mie stawać, nak, jak to nebią, Oze- 
si 0 wdkoły dla swoich robotmików, którzy otaczają 
wycho iżiwo mienatanną. cą? «ką. 

— Jakże Ksiąciz Prałat o lniósł wrażenie ogólne? 

— Jestem wania, jak to juź zaznaczyłem, że wy- 
chodźtwo jest dla nas bardzo poważną stratą i że 
ujemnie się ono odbije na naszym bilansie narodo- 
wym. Uważam też. iż troską rządu winno być znale- 
zienie za wszelką cenę pracy w kraju dla tych ticz- 
nych rzesz. W pianwszym nzędzie należałoby ma tem 
cel obrócić środki, wydawane na rozliczne biura emi- 
gracyjne. 

I Qotąd już staramo się o zaitimudniemie bezrobiot- 
nych, josi jednak wysilki te nie dawały nam nie po- 
zytywnawo, wynikało to stąd głównie, że poprostu 
vie umiano ich należycie zorganizować. Dość pszy- 
pomnieć mp.. że miasto marze wydało niby nia oGzysiz- 
czemie stoku w parku Skaryszewskim 60 tysięcy zło- 
tych. że qpradewako przy tem 200 ludzi i że mie zmo- 
kiomo nie. pieniądze wiee zostały dostownie rzaieome 
w błoto. A mymatlek tio nv kraju nte odosobniony. 

Tye o nędzy na wychatźtwie. O samej jego onga- 
nizaait wolalbym pomówić: odizielnie. 

J. Wapwiarski. 


Rupiectwo polskie i przemysł. 


Osłabienie kontaktu handlowego z Rumunią. 


Od korespomdenta „Gońca Krakowskiego”. 


Warszawa, 13 grudnia. 

Zo ster dobrze poinformowanych komunikują, że 
ostatnimi czasy zmacznie osłabło zainteresowanie pol 
skiego kupiectwa i przemysłu rynkiem rumuńskim. 
Dostawcy polscy nie wykazują dostatecznej energji 
w współzawodnictwie o utrzymanie rynku rumuńskie 
go i tracą stopniowo nawet nawiązane już stosunki. 

Jako powody tak daleko idącej obojętności wska- 
zują dokonane ostatnio podniesienie ceł przywozo- 
wych z Rumunj, żądamia długoterminowych kredy- 
tów od dostawców i silną konkurencję. 

Wprowadzona w lipcu br. w Rumunji nowa taryfa 


celna istotnie podnosi znacznie stawki dla wyrobów 
tekstylnych, żełaznych, papieru i wyrobów  skórza- 
nych, które to artykuły stanowią główne przedmioty 
eksportu polskiego do Rumunji. Daje się natomiast 
zauważyć silny popyt na polskie naczynia emaljowa- 
ne, gałanterję platerową, guziki itd. Czesi uporczy- 
we walczą o utrzymanie się na rynku rumuńskim. 

Niewątpliwie Rumunja przedstawia również dla 
Polski pierwszorzędne walory handlowe, wobec cze- 
go ujawniająca się ostatnia pewna abstynencja eks- 
porterów polskich powinna być opanowana i przeła- 
mana. 


szych świętych ksiąg hinduskich. Księgi te uważają 
również żonę, jako zupełnie równorzędną i równo- 
uprawirioną w nrałżeństwie, w tem ogn'skowem za- 
gadnieniu każdej kobiety. 

Hinduska wychodziła ongiś za mąż tylko z miłości 
i zwyczaj łączenia związżkiem małżieńskim dzieci jest 
instytucją wizelędnie nową, wymikłą z faktu uciemię- 
żenia Hindusów -przez Mahometan, którzy gwałciii 


prawa podbitych tubylców. Zwyczaj trzymanfa śo- 
hiety w stanie niewolnictwa sprzeczne jest z najdaw- 
niejszą tradycją, która makazywała czcić kobietę, od 
niej — bowiem — „zależy wartość mężczyzny”, 

(Obecnie zaznacza się wśród kobiet w kudjach żywy 
ruch emancypacyjny, dążenie do wzorów przyszłości, 
lotóre nie zawsze, jak się okazuje, równoznacane jest 
z zacofaniem. 


Str. 6. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Nrg 8i 


Marsz żałobny. 
KU CZCI CHOPINA. 
Pojechałaś, śmierć polom. duszy wieomy smutek 
Uśmiech na pożegmanie... bukiet niezabudek 
Jeszcze głowy skinięcie, zajęcie się własną 
Podróżą | nie więcej. — 
R Lampy wolno gasną 
Zatułują się w siebie. gwiazd ostatki bledną. 
I tak mi wszystłko jedno, tak zupełnie jedmo. 
Czy wyjdzie słońce na najbliższe drzewo 
By był ranek. by drzewa śpiewały i ptaki. 
Czy też tem przedźwit zawiśnie żednaki, 
Nieruchomy — czy będą na prawo i lewo 
Ludzi mijał jak dawniej czy tutaj zostanę 
Wbity jak gwiamla w nieruchoma ścianę 
— Bije we mnie raz poraz topór jakiś tępy 
Wkzystko moje na. włókma. się dzieli i strzępy 
Kapią szarością świtu potruchiałe dnzewa 
Wiązonów rytm daleki chórem we mnie śpiewu. 
Ramiona w dal wyciągam wydrzeć się przestrzeni 
Gna za pociagiem pociąg — świat się w oczuch mieni 
Jak pies do budy związan oczami je gonie 
Oszalały przechodzień aa pustym peronie 
Wstvstkie pociągi idą na wylot mą głowa 
W każym pociągu żeguam Cię na nawo 
Każiy zaukizepłe odnawia katusze 
Pod koła wszystkich podkłalam mą dusze 
Chciałbym twój pociąg mem citem zatrzymać 
Pojąć nie moge tego. że Cię mie ma. 
Srmukam Cię w każdym oknie. widzę w każdej twarzy 
Głos twój słyszę w okmykach i klątwach tragarzy 
O Tobia mówi smpi o Tobie każde słowo 
W każłej nowej kobiecie tracę Cię ma nowo 
I tak ciagle. bezkreśnie. boleśmie. bes końca 
W drzewa błękitnych linjach — tai się wschód słońca 
Jeszcze chwila. Bóg słońca na wierch drzewa skacze 
Wicher światła, na ziemio upulłem i płaczę 
W ziocisie włosy słońce ewija ma szyję 
I cułuje z litości me usta. niezwje. 
Przestano grać. świt przez blade sączył się firanki 
Cieniutką strugą Światła grał na fortepiunie 
Panowie niewyspani i wyblakłe panie 
Przypommiały mi sobą. że nie mam kochanki 
Marsz żałeiny mą duszę zaczarował żalem 
Kazał płakać mi za czemś czegom niedy nie miał 
Poriepiam poniechany powolutku niemiał. 
Kros siedział pochylemy, owinięty szalem 
Ruucony szara plamą na poranny błękit 
Z fortepianu Deozwiadnaj nie unosił reki.. 
Jan Sztaudynger. 


KRONIKA 
B X 4 o 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 

Niedziela popol.: „Krzyżacy: — wieczorem: „Zwiasto 
wanie“. 

Poniedziałek: „Zwiaustowanie”. 

Wtorek:* „Zwiastowanie”, 

REPERTUAR OPERETKI „NOWOSCI“. 

Nielziel: popol.: „Marjetta* — wieczorem: „Hrabina 
Marica“. 

Poniedziałek: „Hrabina Marica”. 

Wtorek: „Hrabina Marica". 

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“, 

Niedziela popoł: „Ukochany — wieczorem: „Wielka 
księżna i chłopiec hotelowy“. 

Pomiedziałek: „Myśl (Modrejewu). 

Wtorek: „Mysi“. 

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 

Promień: „Dwie dziewczynki Paryża“, druga serja pt. 
„Lilje burzą złamane”. 

Reduta: „Tajemnica nocy dziewczyny z Belle-Isle*. 
(Córka brygudjera), Najnowszy film wystawowy według 
romansu Al. Pumasa (ojea). 

Sztuka: „Grzech podzielony“, dramat w 8 aktach. 

Uciecha:. Kobieta i opinja“, dramat życiowy w T akt.; 
w roli gł. May Mac Avov, reżyserja T. H. Imca. 

Wanda: „Tragedja zawiedzionej mitości“, dramat ży- 
ciowy z uroczą Marja Jukobini. 

Warszawa: „Quo vadis“ w 7 aktach. H-ga i ostatnia 
Berja; 

Zachęta: „Marnotrawca i kobieta“ . Węgierska 
dramat w 6 aktach z Lya de Putti. 


krew); 


KOMUNIZM A POLSKA. Dzis w niedzielę w sali Ko- 
pernika Uniwersytetu Jagiell. wygłosi z cyklu: „Koma- 
nizm a Polska“ drugi wykład pt. „Teorja a praktyka w 
państwie sowieckiem* prof. Uniw. Jag. R. Dyboski. Po- 
czątek o godz. 6 wieczór. Bilety wstępu w cenie 1 zł, 
akademickie 50 gr. do nabycia przy wejściu. 

M we") 
DO DZIECI POLSKICH! 

Czterysta pięćdziesiąt biednych dzieci z całej Polski, 
ciężko chorych na oczka lub płnca, w schroniskach lecz- 
niczych w Witkowicach pod Krakowem i w Zakopanem, 
oczekuje świętej Wigilji z niepokojem, nie wiedząc, czy 
w tym roku, w chwili kiedy Wy cieszyć się Gwiazdką 
będziecie — one zostaną w Smutku i zapomniane. 

Rozjaśmijcie im tę chwilę, kiedy same w radości będzie- 
cie! Jeśli macie niepotrzebne wam zabawki lub książecz- 
ki już przeczytane, dajcie je na Gwiazdkę dla tych bie- 
daków! Już w poprzednich latach sprawiłyście im chwilę 
radości, zróbcie to i w tym roku; niech wiedzą wasi bie- 
dni i chorzy rówieśnicy, że polskie dzieci zawsze o nich 
pamiętają! : 

Dat Fischerowa. Prof. dr Emil Godlewski. 
Prof. dr Michał Siedlecki. 

Łaskawe datki w naturze lub pieniężne prosimy nadsy. 
łać do p. Zuzanny Fischerowej, Kraków, Rynek główmy 
A-B. 1. 39—% I piętro. 

———A) 

FERJE ŚWIĄTECZNE W SZKOŁACH. Ferje świąte- 
eme we wszystkich szkołach rozpoczną się 19 bm.. a 
trwać będą do 2 stycznia włączmie. 


LUSTRACJA MAGISTRATU I ZAKŁADÓW GMIN- 
NYCH. Z ramienia Tymcz. Wydz. Samorządowego we 
Lwowie rozpoczęła się komtrola magistratu krakowskie- 
go i makładów miejskich pod przew. st. radcy Wydz. 
Samorządowego Latoszyńskiego. Wezoraj przeprowadzo 
no szkontrum gł. kasy miejskiej i akcyzowej. W dalszym 
ciągu komisja przystąpi do badania stanu depozytów gł. 
kasy. miejskiej. Czymmości komisji kontrolującej potrwa- 
ja. Ja słychać. kilka trgodmi. 

100-1ETNIA ROCZNICA URODZIN JUŁJUSZA KOS- 
SAKA. W grułniu hr. przypada 100-letniu rocznica. wro- 
dzin jedmego z majwybitniejszych polskich artystów ze- 
wego stulecia. a zarazem najświetnie jszego' naszegv ba- 
tailisty i odtwórcy zdarzeń i sukcesów konnicy polskiej, 
Jubjusząa Kossaka. który — jak wiadomo — urodził się 
dmia 15 grudnia 1824, w Wiśniczu pod Boelnią. 

Qelem uczenia powyższej rocznicy wządza Związek 
Polskich Artystów Plastyków wystawę zbiorową prac 
Juljusm Kossaka w Demu Artystów przy placu św. Du- 
cha i w tym cdu zwraca się do wszystkich właścicieli, 
tak w miejscu, jukoteż zamiejscowweh. posiadających 
obrazy, szkice i notatki Juljusza. Kossaka z gorącym ape 
lem o ich zgłoszenie w Sekretutjacie Związku (codzionnie 
od 10—1 i œl 4—7) względnie nadesłanie prac samych 
na wystawę, której otwarcie nastąpi z końcem grudnia 
hra a potrwa do końca stucznia: 1925 r. 

UROCZYSTOŚĆ IMATRYKULACYJNA W KRAK. 
AKADEMJI GÓRNICZO-HUTNICZEJ. Wczoraj o godz. 
16 odbyła się w krak. Akeslemji Gómiczo-Hutniczej uro- 
czystość matrykalacji adeptów górnictwa i hutnictwa. 
bo nabożeństwie w kościele św. Barbary odbyła się w 
auli Umiw, Jag. właściwa uroezystość imatrykulaevjna. 

Ureczysiość otworzył dłuższem przemówieniem prore- 
ktor inż. Siuelmiwski, zoebrazowiawszy obeemy stam: or- 
zanizacyny Akadem) krakowskiej. Z kolei przemówił 
awy roktow inż. dr Jan Krause. wzywając młodzież gór- 
nieza do spełnienia «bowiazków. jakie nakłada na nia 
Akademia i społeczeństwo. 

Następnie dziekan Chromiński olezytał rotę przysięgi. 
porszem nastąpiła ceremonja Ślubowamia. studentów. 

rieczotem okolo godziny 7 pnzeciągmął ulicami miasta 
tralycyjny pochód „Jisów-gómików”. Pochód wyruszył 
z Wawelu i przeciągzd ytównemi ulicami, tajac się do 
kasyna cfieerskiego. glzie olbył się tradycyjny „skok 
przez skórę" z beczki piwa. W pochodzie „łisów* niesio- 
n» beczkę piwa. „Lisów prowadził „Femiaior w tra 
dycydnym kostjnmie. 

WYSTAWA PRAC JERZEGO WINIARZA otwartą zo- 
stała w Domu Artystów przy placu św. Ducha 1. Na wy- 
stawe skladają się m. i. projekty dekoracji sali rycer- 
skiej na Wawelu, obeżmujące treski z następującymi sce- 
nami: Śpiący rycerze w Tatrach, Sabała gra nal Czar- 
nym Stawem, Pobudka. na złotym rogu, Śpiąey przebudza 
się, Walka ze smakiem-bestja I Rycerz Gewont w trvun- 
fie Hlącv. nalto fragmenty kompozycji „al fresco“. Poza- 
tem wystawa obejmuje portrety, pejzaże, martwe natury, 
kompozycje, z pośród których wyszezególmić należy pra- 
ce pt. "Tłum. Aktorzy przybywają na dwór Hamleta, pro- 
jekty dekoracyjne do Hamleta, oraz liczne akwaforty. 
drzeworyty i akwarele an. in. Pawilon indyjski na wy- 
stawie w Wembley). — Wystawa ta zajmuje salę główna. 
w pozostałysh zaś małych salach urządzona jest Gwiazd- 
kowa wystawa obrazów, cbejmujwa prace innych człom- 
ków Związku. A 

PROFANACJA. Fabryka mela Gustawa RBöhm-Öfen- 
kacha na Podgórzu wyrabia mydełka, mu których jako 
marke ochropma wyeiskata z jednej strony krzyż, z dru 
giej zas wizerumek Matki Boskiej Niepokalamego Poeze- 
cią. W tych dniach dyrektor policji dr Styczeń otrzymał 
w tej sprawie od ks. biskupa Sapiehy pismo z dołącze- 
niem fabrykatu. Na podstawie tego pisma włulze poli 
cyjne przeprowarziły rewizję w owej fabryce į skonfisko- 
wały cały zapas podabnych mydełek. Jak się dowiaduje 
iay, sprawa przekazaną zostanie prokuraturze, a nadto 
jeszcze w sprawie tej prowadzą ślorhoslzemia miejskie 
władze przemysłowe. 

Fabryka Ofeubach na 


ey do mijiwiększvch fabryk my- 
Ha w Krakowie i dawsiej rostła firme „Mewa“. Fakt po- 
wyższy jest tuk drastystyemy, że należy oczekiwać w 
tej sprawie urzędowych wyjaśnień. 

STAN CHORÓB ZAIKAŻNYCH W KRAKOWIE w osta 
tnim tygodniu, tj. od 7 do 13 bm. przedstawiał się naste- 
pująco: na szkarlat mę zachorowała osób 9 (w tem i ob- 
ca). na dyfierję 2 (1 obca), na czerwonkę 2, na tyfus Przu 
amy 7 uw tem 3 obce). W ostatnim tygo:lniu liczba za- 


WYKUP 6 PROCENTOWYCH 
ZŁOTYCH BONÓW SKARBOWYCH Serja ZA. 


będzie uskuteczniany zacząwszy od dnia 15 grudnia 1924 roku do dnia 15 czerwca 1925 r. 
włącznie przez Centralną Kasę Państwową oraz przez Bank Gospodarstwa Krajowego, Pocz- 
tową Kasę Oszezędności, Państwowy Bank Rolny, Bank Handłowy w Warszawie, Bank 
Związku Spółek Zarobkowych, Polski Bank Przemysłowy, Bank Cukrownictwa, Bank Dy- 
skontowy Warszawski, Bank dła Handlu i Przemysłu w Warszawie, Bank Kwilecki Potocki 
i Spółka, Bank Małopolski, Bank Przemysłowców T. A. Poznań, Bank Przemysłowców Pol- 
skich, Bank Przemysłowy Warszawski, Bank Towarzystw Współdzielczych, Bank Zachodni, 
Bank Ziemiański, Bank Zjednoczonych Ziem Polskich, Poiski Bank Handlowy, Powszechny 
Bank Kredytowy, Powszechny Bank Związkowy w Połsce, Warszawski Bank Zjednoczony, 


chorowań na szkarlatynę smacznie się zmniejszyła. Za- 
czymają się pojawiać przypadki odry, których w ostatnim: 
tygodniu zgłoszona 4.  - 

UJĘCIE OSZUSTÓW-FAŁSZERZY. W ostatnich mie- 
siącach grasowała w Krakowie szajka oszustów, którzy 
w sprytny soosób dopuszczali się szeregu nadużyć na 
szkodę Kasy chorych m. Krakowa. Nadużycia logo 
na tem, że oszuści na podstawie sfałszowanych przez sie- 
bie poświadczeń | podrobionych pieczęci urzędów parafjal 
nych i gminnych pobierali z Kasy chorych zasiłki po- 
wrzebowe i chorobowa. 

Dochodzenia policyjne. wszczęte po wykryciu oszukań- 
czych manipulacji, wykazały, że sprawcami oszustw tych 
są dwaj zlemobilizowani sierżamei W. P. Ludwik Zając 
z błehmika i N. Molenda z Krakowa. Obaj zostali areszto- 
wani. Za trzecim współnikiem. wożmicą dorożki Nr. 111. 
który zbiegł. wszezeto poszukiwania. Wysokość pomiesio- 
nych przez Kasę chorvch strat nie jest dotąd ustalona. 

TRZY POŻARY. Niedawno donosiliśmv © pożaracii. 
które wybuchnęły w Krakowie w ciągu jednej nocy. Dzi 


siaj zmowu notujemy nowe trzy pożary. I tak: o godz.. 


11.50 spalił się na Krowodrzy przy ul. Łokietka barak. 
stojący samotnie w polu. Pożar powstał ol rozpulomej 
rury blaszanej, przylegającej do ścianki drewnianej, Mi- 
mo emergieznej akcji ratowniczej straży pożarnej barak 
spiona} doszczęntie. 


Drugi pożar wybuchnął o godz. 23 przy ul. Paulińskiej: 


l 8 w mieszkaniu T. Gruenbauma, gdzie oł} żalaziiegw 
piecyka zapaliła się podłoga. 

W tym samym czasie wybuchnął pożar w domu pod 
L 21 przy ul. Pijarskiej, gdzie wskutek wadliwej budo- 
wy komina zajęla się rówwież podłogu. Część podłogi 
wyrabano į ogień ugaszomo. 

NAGŁA ŚMIERĆ KOM. MAGISTRATU NA STACJI 
POGOTOWIA. Onegduj wieczorem przybył na stację po- 
gotowia p. Bolesław Dembowski. lat 68 Fezacy, komisarz 
magistratu. uskaczając się ua hóle w akolicy $ 
atomie siał na stołku i po chwili skomał, Zabiegi leka- 
rzy celem przywrócenia nieszczęśliwego do żvela były 
bezskuteczne. 


Z OPERETKI „NOWOŚCI. Dziś rano 11.30 porunek 
Ala dzieci z nader urozmaikonvm programem po cenach 
całkiem zniżomych. Popoł. „Marjettw' z wielkim baletem. 
„W palurni opium" i „Tamgo na głowach". Wieczorem 
ciesząca się niebywałem powo:lzeniem „Hrabina Marica" 
z Kramerówną. w roli tytułowej. „Maries* gramą bedzie 
przez cały przyszly tydzień. — W przygotowaniu „Tan 
cerka w masce“, nupweselsza operetka. Holla. 

POLSKI ZWIĄZEK MUZYCZNO-PEDAGOGICZNY u 
nządza wielki koncert ua dochód rodziny po wielkim 
śpiewaku polskim z błaskawym współudziałem pp. Z. Ban- 
drowskiej-Osmeckiej, L. Jaworzyńskiej. L. Marek-Omysz- 
kiewiezowej. A. Mazurka, W. Pawłowskiego śpiew), R. 
Skarżyńskiego (wiolonczela). St. Abłunawicz-Mayerowe | 
iloriepiam), St. Wysockiej (deklumacjau Ayr. B. Walew- 
skiego (akompumiament) we wtorek 16 bm. a godz. T 
i pół w sali Jmstvtutu muz.. ul. św. Anny 2. 

OTWARCIE OGRÓDKA FROEBLOWSKIEGO. Zuwrząd 
L Ka T. S. L. w Krakowie otwiera w pierwszych 
niach stycznia 1925 r. w dziemiey podgórskiej ogródek 
traeblowski dla użytku dzieci obojga plei w wieku przed 
szkolnym. Wpisy przyjmuje codziennie w godzinach od 
3—5 popołudniu Dwvrekcja 46 Szkoły wyłe. m. Tadeu 
sza Kościuszki w Podgórzu (obok Sokota: 


W dniu 8 grudnia b. r. zmarła po długiej chorobie 
Anna ze Sworzeniawskich Długoszewska 


Podziękowanie. 


Wielebnemu Duchowieństwu, ks. prałatowi prof. 
dr. Świderskiemu, ks. prof. Kraupie, ks. prof. Fried- 
hergowi, ks. proboszczowi Mikulskiemu oraz wszyst- 
kim, którzy brali udział w pogrzebie naszego nieod- 
żałowanega ojca p. Antoniego Trąbki, jakoteż tym. 
którzy nieśli nam słowa współczucia i pociechy 
składamy serdeczne podziękowanie 


DZIECI £ WNUKI. 


Wileński Bank Rotniczo Przemysłowy, Ziemski Bank Kredytowy, Akcyjny Bank Hipoteczny 

we Lwowie, Bank Śląski w Katowicach, Śląski Bank Eskontowy w Białej-Bielsku, Bank Zie- 

mian we Lwowie i przez oddziały tych instytucyj, poczynając zaś od dnia 16 czerwca 1925 r. 
do dnia 15 grudnia 1934 r. włącznie jedynie przez Centralną Kasę Państwową. 
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Str. 7. 


Polskie <órnictwo. 


Wost produkcji soli w państwowych zakłada 


Wydajność pracy robotnika wzrosła. 


Warszawa. i Tel. wd.) Wazomyjsze prosierlzenie sej- 
mowej komisji przemystowohaniiowej  qpreswięconu 
było kwen} państwowej gospodarki salin | omówie- 
niu programu taj ucspomacki. Móorstor qzzemysłu i 
bandu Kiedroń we Famd komiai sprawoztnie, 7 
którego wynika, %7 produkcja soli w państwowych sa 
imach w stosunku do tej produkcji z czasów przed- 
wojennych znacznie wzrosła i wyraża się dla salin 
'małopotskich na rok 23 liczbą 229.000 ton, podczas 
gdy w roku 12 wynosiła 150.000. Rówsioczesnio wzro- 
sta znacznie wydajność pracy robotnika, która pozy 
prawie niezmierwiej Tezbie równa stę np. dla sau 
-=wieiekteh 230 kg. na robo zka ma aatówikę. pie euzas 
edy w radku 12 wymowa 199 ke. ula robolmika ru 
dniówike. Maniser zazarezył, że zmniejszyły się rów- 
nież znacznie własne koszty sałin państwowych, Ouuz 
załkomnnikawał. że Rada ministrów powzięła jnż éle- 
cyzje co do rozszerzenia monopolu sprzedaży soli na 
gały obszar Rzeczypospolitej (totychczas takiego mo 


nopo zo byo va terenie ib. zabu qyuekżega). oraz 


co do sls "owo ów cakuj gitian setnej. a wie 
zarówno siksqpriea sesji. jak i apeze ży soli ow mów ter- 
stwie sto T. 

Po pozemuwrżarm z rantena 1 ieostiwa Hleaedhm 
„dyr. Terczyńskiego rowiw.nęa itvskusfa. Gata 


«wającą rzął do zrównania cen soli 


nem zagaduńeniem taj dyskusji była kwestja. gdzie 
należy skoncentrować gospodarkę soling, czy w Tę- 
kach ministerstwa przemysłu i handlu, czy w miim- 
sterstwie skarbu. 

Wowynika Geevzji, poniuważ odnożna deevzja Ra- 
dy mmistrów mie zostala jeszcze zrećinowana, komi- 
aja unata zu swój chowiazdk nvyrizić poglad w taj 
sprawie | ua mniosek pos. Bartla (Wyzwatenie) i pon. 


Wierzkiekiego (2. 1.. N.) przyjęła następującą rezolu- 
cję: l 
Wabce togo że dalee uzttawienie i woawój 


szosa laski semoj w Posce zaieży pizebowszysl- 
kemot nucjónainej  eksproanucji bogacHw sol- 
awysh j zagadnienie 0 w porówna wama ie 
nien Ane Ha sietą ©onn*rmqjace. wzywa się 
rząd, aby całą gospodarkę solną ześrodkował w 
m/nudsterstwie przemysłu i handlu, jako w mini- 
sterstwie fachowem. 

Następne ma. watoseik gros. Drepki 44. T. N.) przy- 
jęto rezolucję, wzywająca rząd do rozszerzenia mono- 
polu za pośrednictwem organéw państwowych. 

Przyjęto mowcie rezóucję pes. Podakiowieza, Wizy 
bydlęcej z cena- 


jes "it. 


mi soli przemysłowej, 


Napan rabunkowy W masksch. 


Bastjalskie morderstwo na gajowym i jego żonie pod Przewerskiem. 
l 


Z Przeworska Omosa: 

Wh e Zaase pzy wsi Maćkówee, powania 
Przeworsk poderal vatowy Przeszłowski w ostatnich 
dnih kiczne należytości za dnzewo opałowe. W no- 
cy z 11 na 12 grudnia wapadli dom jego 4-ej zana- 
skowaini bandyci a poraniwszy Śmiertelnie sansjgn 
gajowcgo s:rzalami pokaleczyli też jego żonę, mimo. 
Że Gmiu Żołkząć vod ela stobie 1 męża | Guwoszya 


skrzynie. wydala wszysakie pieniącze utargowane za 
dlnzewo i swoich 400 dałarów. Nie tlko nie zus iuwi- 
ti ich w <pokróm. ule gEbzeze po zabraniu piore Wy 


znęcali się nad gajowym, dziiwawiąc mu głowę że- 


łaznym narzędziem. Dwoje dzieci gajowych zdołało 
umknąć przez Gkno, wie mimio LH próśb, nikt ze są- 
siądów wcale licznych wie chciał przyjść z pomocą 
ze strachu. 

m Pantera i podolmtych huustytów twe zą. 
w okeev lozeiutv. młodzież w'ejska i rzemieślnicza 
cepowiada sobie o nich z PE San opi Fo I 10- 
woj mary o tych oprawesdeh jr niez MOŻ 
hy go kresie. „Gozukuącem zu kient, Ta też 
U 


sie 


ozawiteizo, Że woawaby noca lexarz nie mógł ina- 
czej jechać jax w asystencji żandarmów. 
Svety. 


San Przesziew=kiecio. taatizo 


ZE SREBRNEGO EKKANU. 
UCIECHA. Potężna jest praam, niedawno 
zwano ją siódmem mocarstwem, lecz jakž 
wa swej potęgi do rzeczy złych, ZAWI jeśli zaw ho- 
ruje na sensacyjnaść, Poświęca wówieziu bez litości. wszel 
kie ilealły, rzuca dla molocha i na pasiwę tłumów ludzi, 
-odzierając ich ze wszystkich. uczuć, byle zaspokożć ten 
ciągły głód — sensację. Prieemikuwstwo nowego. świata 
„jest wywstzicjeleni calego tamecznego społeczeństwa. ży, l 
mego rłale i zawsze nowości: to też sensacja amerykań- 
ska budzi w Europie nierzadko uśmiech politowamia. a 
doprowiulziła oua do tego, że wszystkie wiadomości z 
Ameryki przyjmuje się zawsze z dużą rezerwą. Na tle 
właśnie takiej drobnej na pozór senkacyjki rozgrywa. się 
akcja filmu Kobieta i opinja. Jest to obraz wykonany 
z rzadką staranmaście. a prócz ardzo aktualnej i pełnej 
prawdy życiowej treści, obfituje w wspamiałe zdjęcia, jak 


bowiem mi- 
Ż ezto uży- 


R 
3 


wylew M pi, pożar lasu. Gra aktorów stoi na wyso- 
koši zadania; Z całym uzmaniem możemy każdemu po- 
lecić oeglądniecie doskonałego na prawie obrazu. be. 


GIZZDA, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Akcje: Bank Hanllowy 5.00: Bank Związku Spółek Za- 
ronkowych 6400; H. Cegielski Pozmań 058: Parowozy 
DAT: chawice 244;  Zielemiewski 9.65:  Żyrwdów 
12.065: Spirytus 2.70: Ursus 1.20. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 


Zamknięcie giełdy: Paryż 27.10-—21,60: Lemdyn 2424 
do 24.32: Nowy Jork 5.10—5. lóż: Belgja 25,50—25.25; 
Włochy 22.21 —22.23, Praga 15.60—15.55: Budapeszt 0.71 


do 0.68 i | pół: Beach T110—7.1% Bukareszt 2.62 i pół 
elo 2,54. 


„HELJON*. Miesięcznik artystyczno-litenacki. Rok 
I, mr. I, listopad 1924. 2 nycmy, str. 32. 
Pieriwizzy zeszyt tego mierięcznika przedstawia się 
mnie. Jewo - zalożyciewami Sa członikorwie 
Zwi azku heljacni ów, który wyłonił się z sekoji anty- 
xt yeno Ueradkiej Kota IPotonistów (U. U. J. za int- 
gčjatywa: T. Bietedktego, J. A. Galuszki i J. Brauna. 
Croto midtyeh, wtalentowanyeh ihudizi pióra, gru- 
pujacych się dLkua mowego miesięcznika, zdaje się 
się skneezczać w kywh stowach przedimowy jego pierw- 
LEJO ZORZYWNU: 


„Żyjemy w ozasach t. mw. futuryzmu. Twionzymy 
pnzeitlo. wąpabłiicę Ozyniących, to znaczy, republikę 


smezerwyich jpociuów — chjawiających to, CO majszezer- 
sze, bezyośreldinie (hetowe pionwiastki jaźni) — budzą- 
cych serce i obnażający:ch |psrychę driste i 
jako niedobyta jeszcze, zwana jest jutnzejszą“. 

Na treść zeszytu złożyły się między innemi: poerje 
Galuszki, Brauna, Stępowskiego, Janowskiego, tió- 
maczenie „Opowieści le Ayoginie Lafcadio Hearna, 
noyprawika Ronanda „O żywem sliotwie, jako twonzy-. 
wie najnowszej porz, s Radjum“, stuka w 8 aktach 
Dadleza, rozprawka Ana „O stylu życia” itd. 
Dwie dmstraeje: zachwyt Jurgielewicza i linoteo- 
ryt Mazanka, uzupelniaja. treść zezyttu, poskartające- 
go talkże zechagowaną żywo, a treściwie rubrykę pt. 
kronika, œ ize mieszczą się omówienia książek, oza- 
stpism ñi motaski Wirwelkóe. 

iWoboe ubóstwa. naszego muchu wyduwniczogo ms 
pumkicie tago re zażu nmóm wity ryczno-lieraedkich, 


jak świożo powstuły „Heljon*, należy podnieść z peł- 5 


pem nzniwaióm o wage i Vobra wolę jaro iniiejatorójw. 
Oby im tylko mbyt pręfko nie opadły skrzydła. jak 
to m nas zwylke się ułzieje! į t- 
ERTSE mE 
NADESŁANE. 


Mydło z Mieka Lilijowego 


UDELIKATNIA SKÓRĘ / NADAJE MIĘKKO5 


GUSTAV LOHSE 


ISTNIEJE OO R. 1831 


* 


PRZEDSTAWICIELSTWO JENERALNE 
1 SKŁAD 
D/H: HENRYK POLITY R WARSZAWA 
EM ' PLATER 40 


Znane francuskie pigułki 


mw CASCARA NIDY ve 


Najłagoduiejszy i najpewniejszy przeczyszczający środek 
Żądać we wszystkich aptekach i składach apłecznych. 
GHEE WIEN X ORZST:ZEOWOÓ 


NEU TZ ZRZKZZ a EE E A PETCZEC A a  ÓOAE ERO T (2 EA AE OCT E KAZ T 


- Lugwik Stasiak, 


(Wspomnienie pośnřertme). 


Mabopolamin z kawi i kości, z pochodzenia. usposo- 
bienia i upodobań. 

Kiedyś jeden z najzdolniejszych udzniów Jana Ma- 
tejki, bardzo obiecujący matanz bistoryczio-rolza- 
owy. Ale na Szkołę Matejkowską przyszedł kryzys 
w postaci naturalizmu. a połtiema impresjonizmu. (Kuo 
umiał nagiąć się do nowych prądów, poszedł za ni- 
mi i mów był na powienzchai. Kto nie umiał, czy 
nie chciał, szedł pod! wode. 

Ludwik Stasiak należał do tych, ca mie chcieli. 
Był przeznaczony na zagładę. Alle od czegóż miako- 

kiki temperament. (Kiedy zawiodły go manrzemia 

Wodosci. kiedy załamała się jego wiara amtystyczna, 
nie zwątpił, nie opuścił rąk. 

Zmienia zawód, puzenzuca się do literatury, Wy- 
stępuje znazu jako feljetlonista, potem jako powie- 

W feljerontch jest przeważnie humorystą. Humor 
ma jowialmy, szczery, niekiedy mibaszny niby Imci 
Lo” z Nagłowice. 

(W powieściach, z których najlepszą jest „Bran- 


denburg", odzywa się w nim pokuwująca dusza z pra- 
sitamej pwzeszłości poisikiej, rozwija się gleboki zmysł 
historyezmy. razem ze sziuką przez mistrza Jana weń 
wszazepiony. Malarska zdolność  charakiieryzowania 
lurzi z fiejognomji. plastyczne spojrzenie na Świat 
wraz z jakąś niesamawitą. wiprost pasją. wyrażającą 


się czyło w nienawiści do wrogów. czy w mifości 
ulo tego, o swoje — stanowia główne zalety jego 
jronvietścii. 


Ozyttcinicy z Wiebkopolski mogliby wiele opowie 
dzieć œ sile wrażenia, z powieści historycznych Sta- 
salka wyniesionych. Dość przypomnieć, że Ludwik 
Stasiak został zaocznym sądem pruskian zasądzomy 
ma — wygnanie. 

Największe jednak zasługi Ludwika Stasiaka: leżą 
ma terenie histomji sztuki. Był on znakomitym znaw- 
cą polskiej sztuki średniowiecznej i posiada tę wiel- 
ką zasługę, że pierwszy z poilsikieh historyków szitu- 
ki upomniał się a godność i samodzielność polskiej 
sztuki średniowiecznej. Temperament. powiódł go je- 
dnak do walki z uczonymi, którzy zajmowali wy- 
sokie z racji swęaj uwdzoniości posady i dygmitarstywu 
w Krakowie. W Krakowskich Atenach zaminzało jak 
w uw. Wallka, jak u nas zawsze, była pełna osobi- 
stych akcentów, ale przytem długa i upama. Stasiak 


był sam. W tem tkwiła jego slubość i jego siła. Prze- 
ciwinicy liczni i wrażenć głęboko. Stia celu, o kió- 
ry niu szło, nie osiągmął, bo przeciwnicy nigdy tego 
wystąpienia przeciw ich powadze nie mogli mu da- 
rować, ale zdobył o wiele więcej. niż chciał, obudził 
zaimiienesowanie się uczonych sztuką polskiego: éred- 
miiowiecza, Dzieło: Stasiaka: „Pokka plastyka sred- 
niowieczna* stamowi najwiękktzą. chlubę jego talentu 
i pracy. 

Poza tem Stasiak był przykładem. niezmoardiowa- 
nej. niestabnąjcej pracy. Im bliższy był swego osta- 
tniqgo roku życia, tem z większym zapałem praco- 
wał, jakby nie ozał ubytku sił i wieku. 

Aż wreszcie, kiedy przykra. słabość wytrąciła pió- 
ro z jego rąk, przerwał tą pracę jakby ua chwilę 
w dem przekonaniu, że kiedy się dźwignie, odnobe 
stracony czas. Alle nie dźwigmąt się więcej! Zgasł 
mie szkodą dla polskiej sztuki, kóra ak qdozuwat 
i kochał, budząc głęboki żal, s wS 
którzy go bliżej znali i kochał 
koleśniejszy. że że znów ulbył ze Sa y 
wanej pracownik dzielny, dodwiadozony: i zdolny, 
a nie widzuć, ktoby go mógł zastąpić. Cześć jego pae 


mięci! 
i , Ludwik Skoczylas. | 


= e 
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Z dramatów życiowych. 
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Podstępna zemsta żydowska. 
Pozbawiony wolności osobistej 


przez własną rodzinę. 


Z Monachjum donoszą, że tamtejszą władzę bezpie- 
czeństwa zajmuje obecnie fakt, nie często: w dzisiaj- 
szych czasach się zdarzający: pozbawienia kogoś wol 
ności osohistej w sposób podstępny i gwałtowny za- 
razem. 

Fakt ten przedstawia się. jak następuje: 

Ubiegłego tygodnia zgłosiła się do policji w Mona- 
chjum., żona pewnego dentysty z Meranu (leżącego 
obecnie iwe Włoszech) z prośbą o pomoc 
w oswobodzeniu męża, którego wtaśni rodzice pod- 
stępnie zwabili do Bawatji i następnie osadzili w je- 
dnem ze sanatorjów dla umysłowo chorych, choć jest 

zdrów na umyśle. 

Dentysta ów był żydem, pragnąc jednak poślubić 
obecną swą żonę, przyjął katolicyzm, za co rodzice 
zaprzysięgti mu nieuwbłaganą zemstę, do wykonania 
której nie midi czas klluższy sposobności. Dopiero 
przed paru miesiącami, gdy jego żona ciężko się roz- 
chorowała i skuikiem tego nie mogła nad nim czu- 
wać. zdołali rodzice namówić go, aby przyjechał do 
Bawarji celem poddania się krótkiej kuracji dla od- 


AABUMSTRACJA CIWARTA 


od godziny 9—12 w połu- 
dnie : od godziny 4—7 
wieczorem. 


zwyczajemia się od używania mortiny. 

Dentysta, który nie nadużywał wprawdzie morfi- 
ny. «le jak sam uznał, używał jej niepotrzebnie, zęo- 
dził się na. propozycję rodziców i oddał się dobrorwol- 
nie do jednego z sanatorjów. zastrzegłszy sobie krót- 
ką kurację i swobodę ruchów, aby móc pospieszyć 
do łoża. whorej żony, gdyby stan jej się pogorszył. 

Tymczasem właścicieł owego sauatorjum umieścił 
dentystę w oddziale zamkniętym i pozbawił możności 
komunikowania się ze światem. Jego żona, przyszedł- 
szy dość szybko do zdrowia, rozpoczęła poszukiwa- 
mia za zaginionym, jej zdaniem, mężem i tylko przy” 
padkowym sposobem dowiedziała się o miejscu jego 
pobytu, gdzie mógł był przebywać jeszcze całe lata 
w zamknięciu. gdyby nie joj iuterwcneja. 

Lekarz, włażetcieł samatorjum — podobno Polak — 
został zaaresztowany i wydany sądowi za udział w 
bezprawnem pozbawieniu wolności człowieka zdrowe 
go na umyśle. Zemsta wiee żydowska spaliła na pa- 
mejwice. 


Pomysłowość „niebieskich ptaków“. 


Trójka hultajska 


egzekwująca podatki. 
Zaimprowizowany „urząd podatkowy”. 


Berlińska policja zaaresztawała w tych dniach wój 
kę hulfajską, która od dłuższego czasu 
wielce zyskowny proceder — ścągania na własną rę- 
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uprawiała 


kę podatków. Naczelnik tego osobliwego prywatnego 
urzęslu skarbowego wpadł w czasie odsiadywania: ka- 
ry w więzieniu na genjalną myśl utworzenia prywat- 
nego urzędu skarbowego, wikuteczniał zaś swój plan 
w ten sposób. że wysyłał na podstawie adresów, uzy- 
skanych w czade przepisywania arkuszy pruskiego 
urzędu katastralnego — nakazy płatnicze właścicie- 
lom domów, które to „należytości* ściągali dwaj je- 
go towarzysze, zaopatrzeni w wydrukowane formu- 
lanze pruskiego sądu berlińskiego, wydrukowane o- 
czywiście nakładem trójki hultajsikiej. 

Inkasowali w ten sposób pieniądze przez dłuższy 
przeciąg czasu i dopiero po poruszeniu całej sprawy 
w dzienmkach udało wię berlińskiej polieji zapakować 
do kozy młodocianych naśladoweów niezapomniane- 
go „kapitana z Kópemiekn*. 

W mieszkaniu „naczelnika urzędu“ znaleziono ku- 
ter, zawierający cały materjał „urzędu skarbowego". 
Celem uniknięcia pomyłek, prowadzili „egzekatorzy 
podatkowi na whanga rękę osobne spisy właścicieli 
domów, którzy „już zapłacili“. 


ogłoszeń 


OBOWIĄZUJĄCE OD 26-G0 MARCA: Drobna ogłoszenia za słowo zł. 8.18 — dla poszukujących posad zł, 0.05 — za słowo drobne o treści matry- 
monjalnej zł. 0.12 — wiersz milim. jednosupaltowy zł. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłane'" zł. 0.25 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50 — Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 proc. 


— wiersz milimetrowy po kronice zł. 


la terminowe gmieszczegia 


Radakcja nie cdpowiada. 


0.40 — 


ROLNIK żonaty. w silę, wieku, pracowity. uczeiwy, ener- 
siezmy administrator, dobry hodowca, obecnie na posa- 
dzie zwzadcy folwarku 8 rok. pragnie zmienić takową na 
lepsza lub równorzędną od 1 lipea 1925. Może objąć ad- 


Znana od lat ca trzydziestu 


ZAWIADOMIENIE. 


ministrację dwu. trzech folwatków. Luskawe zgłoszenia 


Poznaj siebie. Kim jesteś? 
Kim być możesz? Charakter 
zdolnosci, przeznaczenie. 
Jeżeli Ci brak energii, rów- 
nowagi jeżeli nie wiesz jak 
żyć postępować, aby zwycię- 
koprzeciwstawić się łosow!, 
zwróć się do p. Szylłera- 
Szkolnika, znawcy dusz, au- 
tora prac naukowych. Nade- 
slij charakter pisma swojego 
lub zainteresowanej osoby, 
napisz rok, miesiąc urodze- 
nia, kawaler, żonaty, wdo- 
wiec, ile osób najbliższej 
rodziny. Na tych danych 
otrzymasz listem poleco- 
nym naukową szczegółową 
analizę charakteru, okresie- 
nia ważniejszych zdarzeń 
życiowych, odpowiedzi na 
szczerze zadane pytania, 
również horoskop ułożony 
BE słynne medjum Miss 

wigny. Analizę horoskop 
wysyła się po otrzymaniu 
Zt. 3. jeżeli wziąć pod 
uwagę, że wykonan.e ana- 
lizy wymaga poważnej u 
mysłowej pracy, koszta o- 
głoszeń, poczt. etc. wyżej 
oznaczona suma nie jest 
zbyt wysoka. Osobiście 
przyjmuje 12—7 pp. Do- 
świadczenia naukowe pana 
Szyllera-Szkoln:ka zaszczy- 
cone chwalebnymi protokó- 
łami naukowych Towa- 
rzystw Warszawy, świa- 
dectwami najwybitniejszych 


Parowa Fabryka Wódek 


MANA. MARCZYNNKIEA 


Spółka z ogr. por. 


KRAKÓW, PRĄDNIK CZERWONY Tel. 77. 


(dawniej w Tenczynku i Zwierzyńcu) 


poleca : 


Naturalne nalewki owocowe, Rosolisy, Likiery Rumy i Araki 


po cenach w stosunku do swej wybornej jakości bardzo 
niskich (Odbiorcoim hurtownym, pewnym udziela Fabryka 
kredytu ewentualnie długoterminowej spłaty. 


Drobna sprzedaż we firmie 


FR. MAJOR 


Kraków, Rynek główny 15, oraz w sklepie fabrycznym 


„POCIESZRA” 


Za rogatką warszawską. 
UWAGA : Na rogatce już się obecnie akcyzy od wódek 


Trotoir aż do samego sklepu. 


powag swieta lekarskiego 
i*odezwami prasy. Książki 
nadzwyczaj ciekawej treści 
naukowo - pouczającej. Ka- 
talog ilustrowany darmo. 
Na przesyłkę dołączyć zna- 

czek pez ja Adres 
Warsza A 


Szyller - SzMK 
pokój Nr. 14. Telel. 


Botanik wytrawny, 
Bołanik likier, 


nie opłaca, można każdą ilość przenieść, Urzę- 
dnicy i funkcjonarjusze państwowi (za okazaniem 
legitymacji) otrzymają aż do odwołania 109%, 
opustu przy zakupnie choćby najmniejszej fla- 
szeczki. (//, litra) likieru czy nalewki. 


Specjały Fabryczne: 
Teściowa wyjątkowo dobra 
_ Nalewki owocowe, naturalne. 


prel_..Rolnik"_Poste-restante_ Jarosław. 1286 
SZER £ 
= Labcratorjum chemiczno-farmaceutyczne 
= | -e y 
Ap. KOWAËSKI 
Warszawa” 
A poleca proszki od bólu głowy dia 


Józef Bogdanik 


Kraków. Kanonicza 22. 
wyrabia i naprawia: apa- 
raty ortopedyczne, prosto- 
trzymane, protezy, wkłady 
pod płaskie nogi, pasy prze 
puklinowe, brzuszne i t. p. 
Ostrzy i nabrawia: brzytwy, 
nożyczki, maszynki co wło- 
sów, noże introligatorskie, 
maszynki do mięsa, Scy- 


zoryktit. p 
BAMIABAIE ZIE SK 


Najuporczywszy 


BÓL GŁOWY 


usuwają proszki dla doro- 
słych 
Z KGGUFKIEM 
wyrobu apteki A. Gasiec- 
kiego w Warszawie. 


SPRZEDAJĄ APTEKI. 
KME|EBME| SZARE 


ODIDODOJODOC DIOD 


Żądajcie w aptekach i dro- 
guerjach higienicznych 
przysypki dia dzieci 


„Puder dzidzi” 


utrzymujący ciało dziecka 
w zdrowiu i czystości. 


ODIONOLDOOIOOOOO 


dorosłych — znak fabryczny 


Żedać w aptek, „K OWALSKINA:* i 


JASZYKY uo szycia znane i 
„Kasprzyckiego“. Hur- X 
tawe -Detaliicznie-Raty. i 
Warszawa, Marszałkowska 


« 153. Zamawiać można 
820 


K=rownie 
Usilnie i uprzejmie l 
prosimy i 


nie sprowadzać z za- 
granicy lecz tylke og 
nas: » 


AE» 
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| 


DRUKARNIA 
NARODOWA 
* T-.A.+ 


BYDGOSZCZ" 


JAGIELLOŃSKA 10 


TELEFON 352. 


WRRRK| | EELEE 


Pdpowiodriainy redaktor: Dr. Wisdysisw Świrsi”. 


ag" 
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Krakkowaka Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zamądem J. Eerkowicza. 


| 
| 
| 
| 


é 


